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Nadesłana, a nie zamówione 
piay będą zwracame autorom jedynie wówczas, gdy 


przez Redakcję reko 


dołączone zostaną znaczki pocztawe na opłanenie prze- 


Głębokie oburzenie w całej Francji 


(=) Vichy, 28 listopada. „Bomkardowa- 
nle Marsylji przez lotnictwo brytyjskie — 
Jak stwierdza oficjalny komunikat, wydany 
w Vichy — wywołało w całej Francji gig- 
bokie oburzenie, które po podaniu óc wia- 
domości pierwszych szczegółów, przybiera 
na rozmiarach. 

Już poprzednio powtarzające się ataki 
bombowe na okolice okupowane, które po- 
ciągneły za sobą mietylko zniszezenie fran- 
euskich portów i miast, ale także liczne 
ofiary wśród francuskiej ludności cywil- 
nej, były faktem szczególnie bolesnym. — 
Okoliezność jednak, że samoloty angielskie 
dokonały ataku na welna strefę, mianowi- 
cie na główny punkt wyjściowy handlu 
zamorskiego, musi wywołać jeszcze więk- 
sze zaniepokojenie”. 

„Zawieszenie broni — stwierdza w dal- 
szym ciągu komunikat — postanawia, że 


s A 
Giosy prasy 

(=) Genewa, 28 listopada. Z Vichy donu- 
sza: Bamkordowania Marsylji przez angiel- 
skich lotników oceniają iizienniki w nieo- 
kupowane] części Francji jako zamach, 
trudny do zakwalifikowania. 

Zbliżony do osoby wieepremjera Lavala 
dziennik „Moniteur* zwraca uwage ma 
fakt, że ciosy zadawane zwyciężonej i Toz- 
brojomej Francji w okresie jej nieszczęścia, 
zadawane są przez Anglję. Po Mars el Ke- 
bir i Dakarze przyszła kolej na Marsylię, 
jako miejscowości wybranych przez Angli- 
ków i jako ich ofiary. W Londynie powta- 


rza Bię stale jakoby Anglja pragneła jedy- 


mie szczęścia dla Francji i prawdopodobnie 
tylke dlatego czyni się inaczej, zaś emi- 
granci francuscy pozwalają sobie ma oczer- 


Berlin pod wrażeniem mowy 
Ojcu świętego. 


(48) Berlin, 28 listopada. Mowa Ojca Św., 
dotyczaca nowego porządku w Świecie, o- 
raz udziału wszystkich narodów w korzy- 
etaniu surowców, wywołafa silne wrażenie 
w urzędowych kałach niemieckich. 

Koła te wyrażają opinję, że wypowie- 
dziana przez Ojca św. opinja ma wielkie 
znaczenie dla ludzkości, a równocześnie 
gont bardzo realistyezma. Świadezy ona o 

obrej woli, jaka winna vpamować cały 
świat, aby te państwa, którym przypadły 
w {udziale dobra doczesne, nie 1nogły 
wzbraniać się przed sprawiedliwym po- 
rzadkiem, który odpowiada 'duchowi eza- 
su, słuszności i jednomyślności. 


Bułgarja należy. do mocarstw osl. 


Safła, 28 listopada. W wielkiej mowie, 
wygłoszonej w parlamencie bułgarskim, o- 
świudczył we wiorek b. premjer bulgarski 
prof. Aleksander Zankoff, że w ehecnym 
konflikcie między mocarstwami osi i An- 
alja Bułgarja stoi po stronie mocarstw osi. 

„Dzisiaj stoją naprzeciw siebie — mówił 
Zamkoff — dwa systemy światowe w wal- 
ce. System socjalistyczny. reprezentowany 
przez Niemcy, Włochy i Z. S. R. R, a na- 
przeciw. niego system kapitalistyczny, któ- 
ty reprezentowany jest przez Anglję i Sta- 
ny Zjednoczone. Bnłgarja należy bez żad- 
nych wątpliwości do systemu socjalistycz- 
nego i głównem zadaniem jej polityki mu- 
si być najściślejsza współpraca z pań- 
stwami -socjalistycznemi, gdyż tylko te 
„państwa mogą zagwarantować  Bułgarji 
niezawisłość na przyszłość”. 


Nowy ambasador angielski 
w Portugalii. 


Berno, 28 listopada. Ambasadorem an- 
zielskim w Lizbonie, na miejsce sir Wal- 
forkla Selby, który przebywał na tem sta- 
isku od r. 1947, został mianowany daw- 
nyj ambasador angielski w Paryżu, sir Ro- 
Hugh Campbell. 


Francja stoi checnie poza ramami konfil- 


2 powodu ataki na Marsylje. 


Że fakt bombardowania Marsylji przez lot- 


ktu. Francja zastosowała się niezwłocznie | ników angielskich przyjęła opinja publicz- 


do postanowień układu o zawieszeniu bro- 
mi i będzie się do nich w przyszłości sto- 
stowała. Francja, jak to. jest powszechnie 
wiaedomem, nie stanowi pod żadnym 
względem bazy jakiejkolwiek akcji woj- 
skowej którejkolwiek ze stron prowadzą- 
cych wojnę. Jest to główny port handlowy 
rozbrojomego kraju, który śnie do swe- 
go stanowiska nie posiada żadhych tajem- 
„mic. Nalot na to spokojne miasto, a naste- 
pnie wiadomość o zrzuceniu bomb i ofia- 
rach wśród kobiet, wywołały najpierw 
powszechne zdumienie. Nikt nie mógł u- 
wiemzyć w możliwość czegoś podobnego. 
Niezwłocznie wdrożono dochodzenia, które 
wykazały, że niewybuchłe bomby i znale- 
zione antywłoskie ulotki były pochodze- 
nia brytyjskiego“, 


francuskiej. 


| nianie meżów stanu, kierujących francuską 
nawą rządową. y 
Nie można się tedy dziwić, że ten nowy 
cios, skierowany tym razem nie w kolonje, 
lecz w metrepolję Francji, musiał wywo- 
łać ogólne i powszechne oburzenie i zde- 
nerwowanie. Po zamachu, na Mars el Kebir 
rozpowszechniali Angliey rzekome przyczy- 
ny tego kroku, podobnie jak po zamachu na 
Dakar. Argumenty te zostały w sposób kua- 
tegoryczny odparte. Ciekawą jest rzeczą 
jakie powody obecnego zamachu wymyśli 
Londyn, zamachu którego przedmiotem by- 
ła ludność Marsylji i którego ofiarą padli 


wyłącznie tylko Francuzi. Świat wydał już 


swój sąd o Anglji. 
„Journal“ w podobny sposób podkreśla, 


na ze zdziwieniem i oburzeniem. Pismo 
charakteru miasta przemysłowego i na jej 
terenie niema żadnych fabryk. Jest ona 
miastem otwartem, w którem z pogwałce- 


"niem. wszelkich elemenarnych praw ludz- 
skich i przy naruszeniu przepisów wojsko- 


wych, kobiety į osoby cywilne odniosły ra- 
ny. Jeśli Anglja może mieć wytłumaczenie 


na powtarzające się stale ataki angielskie- 


go lotnictwa ua porty francuskie w okupo- 
wanej części Kanału la Manche, te nie mo- 
że spotkać się z usprawiedliwieniem za 
wstrętny zamach na Marsylję. 


Protest Francji w Londynie. 


(=) Berno, 28 listopada. Jak wynika z 
wydanego w Vichy oficjalnego komunika- 
tu francuskiego rządu w sprawie bombar- 


stosować energiczną notę protestacyjną 
przeciwko nieedpowiedzialnemu I trudne 
mu do zakwalifikowania zachowaniu się 
brytyjskiego lotnictwa, przyczem domaga 
się vd rządu angielskiego odpowiedniege 
odszkodowania. 

Prvtestacyjna mota doręczona 
rzadowi w londynie za pośrednictwem 
ambasady Stanów Zjednoczomych. 
po zerwaniu stosunków dyplomatycznych 
amgielsko-<francusikieh reprezentuje inte- 
resy Francji. F 3 


Jak z Vichy donoszą, zabite wskutek 
bombardowania Marsylji przez lotników 
amgielskich osoby, mają być wyłącznie ko- 
bietami, w cezam pewna 97-letnia staruszka. 
Zranieniom ulegli 3 mężczyźni, jedna ko- 
bieta i 6-letni chłopiec. 


| Aresztowanie umerykańskiego 
wicekonsula w Hanoi. 


Medjolan, 28 listopada. Wicekonsul Sta- 
nów Zjednoczonych w Hano! Llien I ko- 
respondent „United Press“ zostali, jak to 
donosi „Popolo d'Italia" zaaresztowani 
przez wartę Japońską. 


Aresztowanie zostało umotywowane tem, 
że obydwaj Amerykanie dokonywali zdjęć 
fotograficznych w strefie wojskowej Hai- 
fongu. Konsul amerykański w Hanoi zło- 
Żył już u władz japońskich odpowiedni 
protest. 


Nocne bombardowanie Avonmenth. 


Dałsze sukcesy niemieckie w walce z konwojami. 


Berlin, 28 listopada. Naczelna komenda 
armji niemieckiej komunikuje: 

Przy bardzo niepomyślnej pogodzie dzia- 
łalność lotnictwa w nocy z 25 na 26 i w 
dniu 26 listopada ograniczyła się do zbroj- 
nego wywiadu j przedsięwzięć jednostko- 
wych. W Avonmouth nocne bombardowa- 
nie spowodowało kilka pożarów. 
| Podczas ataków na konwoje zatopiony 
został w pobliżu Faimouth okręt tewarzy- 
szący, pojemności 7.000 ton, u ujścia Ta- 
mizy uszkodzono dwa okręty handlowe 
średniej wislkości przez trafienia bomba- 
mi, pod Avonmouth mniejszy okręt han- 
|dlowy został ostrzelany przez działa łot- 
micze . 

Także i wczorej brytyjskie party były 
minowane.: 

Baterje dalekonośne marynarki wojen- 
ne] wzięty pod skuteczny ogień koncen- 
tracje okrętów w porcie w Dover, 

Brytyjskie samoloty zrzuciły pojedyncza 
na teren Rzeszy bomby, Kilka domów mle- 
szkalnych zostało uszkodzonych, przyczem 
kilka osób zostało zabitych, względnie ra- 
nionych. 

Podczas bszskutecznych ataków brytyj- 
skich samolotów na niemieckie łotłzio stra- 


żnicze udało się, jak to Już doniesiono, na 
morzu Północnem zestrzelić Jeden nieprzy- 
Jacielski samolot. Dalszy samolot został 
zestrzelony w płomieniach przez artylerję 
przeciwlotniczą. Dwa samoloty niemieckie 
zaginęły. 


Artylerja przeciwiotnicza 
uniemożliwiła atak bryt. lotnictwa 
na stolicę Rzeszy. 

($$) Berlin, 28 listopada. W nocy z 26 na 
27 listopada znaczna liczba samolotów bry- 
tyjskich zamierzała dokonać ataku na sto- 
licę Niemisc. 

Na skutek gwałtownej. akcji artylerji 
przeciwlotniczej, nie powiodło się brytyj- 
skim samolotem przedrzeć przez zaporę og- 


niową. Samoloty nięprzyjaciel skie ograni- 


czyły się więc do zrzucenia kilku' bomb 
na najodleglejsze krańce miasta, poczem 
nie osiągnąwszy jego eentrnm, zawróciły 
z drogi. Szkody, jakie powstały wśród do- 
mów i na polach, są nieznaczne. 


ayłki zwrotnej. 
z ©dnoszeniem do domu 5 Zł. Na ptowiucji dopłata 


została 


która: 


Prenumerata miesięczna 4.50 Zł. 


porta. Konto czekowe: Warszawa 658. 


Walki z samolotami angielskiemi. 


($) Berlin, 28 lisiopada. Przedpołudniem 
dnia 26 listopada angielski samolot bojowy 
typu Lokhead zaatakował na wodach Mo- 
rza Północnego niem. statek patrolowy. 
Mimo wzburzongo morza udało się statko- 
wi Zrmusić samolot do zawrócenia z drogi 
dzięki celnym pociskom dział przeciwiot= 
niczym. j 

W godzinach popołudniowych zaatakowa- 
ły na wodach Morza Północnego dwa anr 
gielskie samoloty torpedowe dwie niemie- 
ckie łodzie patrolowe, które otworzyły sil- 
my ogień z dział, uniemożliwiając nieprzy; 
jacielskim samolotom celność pocisków, 
dzięici przemyślanemu manewrowi obron- 
nemu. Mimo wzburzonych fal morskich i 
niekorzystnej widoczności udało; się Zee 


podkreśla, że Marsytja nigdy nie posiadała | $trzelić jeden z atakujących samolotów.. 


Zdołano przytem ocalić członka obsady 
samolotu nieprzyjacielskiego, który odniósł 
ramę. Łodzie patrolowe wyszły z tej akcji 
bez uszkodzeń. 


Premjer dr Tuka złożył rządowi 
sprawozdanie. 


(=) Bratysława, 28 listopada. Słowacki 
premjer i minister spraw za granieznych 
dr Tuka złożył po powrocie z Berlina spra- 
wozdanie rzadowi słowackiemu o wyni- 
kach rozmów, przeprowadzonych w Berli- 
nie. Słowacki parlament jednogłośnie przy- 
jal decyzję w sprawie przystąpienia ło- 
wacji, do paktu trzech, wyrażając za to 
wdzięczność państwu niemieckiemu. | 

Premjer dr Tuka otrzymał od ministra 


„dowania Marsylji, miał francuski rząd WY- | spraw. zagran. Japonji Matsuoka depeszę 


gratulacyjną z racji przystąpienia Sowa- 


cji dv paktu trzech mocarstw. 


Hrabia Grandi opuścił Berlin. 

($$) Berlin, 28 listopada. We wtorek wie- 
czorem, po - -dniowym : pobycie, opuścił 
Bertin minister sprawiedliwości Włoch, hr. 
Dimo Grandi, który ostatnio bawił w Niem 
czech jako gość niemieckich organizacyj 
prawniczych. 

Ministra Grandi'ego pożegnał na dworcu 
minister Rzeszy i Generalny Gubernator 
dr. Frank. 


Nagły zgon egipskiego ministra 
obrony kraju. 


(=) Genewa, 28 listopada. Egipski mini- 
ster chrony kraju Yunis Pasza Saleh — 
lak Reuter dowiaduje się z Kairo — zmar 
we środę rano na udar serca. NS 

Śmierć nastąpiła rzekomo w pociągu, 
którym zmarły minister udawał się. z 
Kairo do Fayun, gdzie wraz z królem Fa- 
rukiem miał dokonać otwarcia nowych ro- 


bót pubicznych. ye 
Proces w Riom rozpocznie się 


za 3 tygodnie. 


(=) Vichy, 28 listopada. Z Riom donoszą, 
że obemie czynione są tam techniczne 
przygotowania do wielkiego procesu prze- 
ciw tym, którzy przygotowali klęskę Fran- 
cji. Należy się liczyć z tem, iż te przygo- 
towania będą ukończone w «lągu przyszłe- 
go tygodnia. wobec czego zakończenia pró- 
cesu należy oczekiwać prawdopodobnie w 
połowie grudnia br. 


Ambasador Wilson opuszcza służbę 
dyplomatyczną. 


(=) Waszyngton, 25 listopada, Były am" 
basador Stanów Zjednoczonych w Berlinie 
Hugh Robert Wilson żegna eię na zawsze 
ze służbą w dyplomacji. © Ż 

Ustąpienie Wilsona, który czynmy był 
w dyplomacji St. Zjednoczonych: od roku 
1911, nastąpi z końcem bież. roku. W listo- 
padzie 1938 r. opuścił Wilson placówke dy- 
'plomatyczną w Berline, zaś w styczniu 
1940 zgłosił rezygnację z jej ponownego o- 
bjęcia. Od tego czasu był. on: nadzwyczaj 
nym rzecznikiem rządu w sprawach doty- 
czących stosunków Niemiec za Stanami 
Zjednoczomem:. 


Gzy Anglja zajmie porty irlandzkie? 


(=) Nowy Jork, 28 listopada. Z Waszyng- 
tonu donosi „New York Enquirer* jakoby 
Anglja czyniła wysiłki przygotowania opi- 
nji publicznej Stanów Zjednoczonych na 
zajęcie przez Wielką Brytanje portów w Ir- 
landji. Auglja posługuje się w tym eelu pe- 
wną grupą osób wrogo usposobionych za- 
równo do Irlandji, jak i do katolicyzmu, 
które celowo rozszerzają nieprzychylne 
wiadomości o tym kraju. 


Amerykańskie 
horoskopy. 


Kraków, ,28 listopada, Amerykańskie 
czynniki miarodajne zajmują się obeenie 
badaniem strategieznego położenia na wy- 
padek wojny między Stanami Zjednoczo- 
nemi a Japonją. Ciekawe, że cały szereg 
fachowców i znawców z kontradmirałem 
Stirlingiem, b. szefem sztabu floty wojen- 
nej na czele, staje otwarcie na stanowisku, 
że strategiczna pozycja Stanów Zjednoczo- 
nych jest niekorzystną i że amerykańska 
flota z powodu braku odpowiednich baz 
strategicznych wogóle nie może myśleć o 
| om e WA eię Japonii, pomijając 
lakt, że może zostać pobitą i na isnych 
morzach. Z drugiej strony Stany Zjedno- 
«zone też nie mogłyby się żdecydować na 
przesunięcie swej floty z oceanu Spokoj- 
mego i wysłanie jej na Aitlantyk, bo to u- 

możliwiłoky Japończykom podjęcie wiel- 

kiej ofensywy ma wschodnie wybrzeża A- 

meryki. Amglja też nie byłaby w stanie 

PC Ameryce przeciwko Japonji, bo 

lota angielska doznała już bardzo poważ- 
nych strat w obecnej wojnie, a sama An- 
glja potrzebuje dziś obcej pomocy. 

Badając możliwości wpłynięcia obydwm 
- ER flot na wody Pacyfiku, można 

JŚć do następującego wniosku: y 

Flota amerykańska stacjonuje częściowo 
pa wodach Hawajskich, gdzie ma dobrą 

azę operacyjną. Ponadto w jej EA ei 
majduje się jeszcze jedna baza ma Alasce. 

Jednak te bazy, które lażą na linjl Ala- 

ska—Hawaj— Panama, mogą służyć ame- 

rykańskiej flocie jedynie do defensywy. 

Ofensywa amerykańskiej floty byłaby u- 

zależnioną przedewszystkiem od obsadze- 
mia baz na wschodnio-azjatyckich wodach. 

W tym też celu amerykańscy fachowcy 
domagają się, ażeby Stany Zjednoczone 

zapewniły sobie możmość: wykorzystania 

baz Singapooru i Hong-Kongu. Jednak i 

te bazy miałyby dla Stanów Zjednoczo- 

mych bardzo wątpliwą wartość, gdyż Ja- 
ponja mogłaby bardzo łatwo zniszczyć je 
przy pomocy swoj floty i lotnictwa. 

W przeciwieństwie do tego, cośmy wyżej 
powiedzieli o strategicznem położeniu Sta- 
mów Zjednoczonych, położenie Japonji jest 
hezwątpienia korzystniejsze, już chociaż- 
by dlatego, że ta ostatnia ma na swoich 
wodach daleko wysumięte i dobrze rozbu- 
dowiane bazy dła floty i lotnictwa. Każda 
akcja amerykańskiej floty na wodach ja- 
pońskich natrafiłaby na silny opór dobrze 
zbrojonego wroga, który ponadto ma 
możność szybkiego wzmocnienia swych 
baz. Stany Zjednoczone — jak wydaje się— 
wogóle nie miałyby zamiaru rozpoczyna- 
nia akcji ofensywnej przeciw Japońskim 

- Wyspom, bo zgóry są.przękonane, że każ- 
dy taki atak "musiałby się sdkońtzyćcnie- 
- powodzeniem, Świadczy o tem też i bitwa 
pod Czuszłmą, rozegrana w czasie wojny 
eko toagiskigy w roku 1905. Chociaż 
ota rosyjska miała wówczas zdecydowa- 
ma przewagę, została jednak w zupełności 

zmiszczoną przez admirała Togo. j 

Amerykańscy fachowcy dochodzą do 
wniosku, że ‘Stany Zjednoczone mie mo- 
glyby zaatakować Japończyków ma ich 


własnych wodach, gdyby flota amerykań-. 


ska nie była conajmniej o 200 procent sil- 
miejszą od floty Japońskiej, Wohec tego, 
że jeszcze jest bardzo daleko do takiego 
rozrostu floty Stanów Zjednoczonych, te 
ostatnie mogą liczyć na wypadek konflik- 
ta jedynie na akcje defensywną, 

Ameryce wierzą wprawdzie, że z tych 
samych powedów i flota japońska nie mo- 
gułaby przejść do ofensywy przeciwko a- 
merykańs wschodnim wykbrzeżom, mi- 
tno wszystko boją się. by flota japońska 
ma Pacyfiku nie zagroziła amerykańskie- 


dyjskich i chińskich wodach. Niektórzy 
„Amerykanie przypuszczają., że Hong-Kong, 
Singapoore onaz Filipiny, które pozostaja, 
pod protektoratem Stanów Zjednoczonych, 
już na samym początku ewentualnej woj- 


»Serwantka« 


(Ze wspomnień) 


Pamiętam, jak dziś te dni, ja- 
ee dzień św. Mikołaja. Były one zawsze 
dla mnie katuszami nie do zniesienia. Zra- 
tna, nieśmiało marzyłem. o t co mogą de- 
stać, roiłem przypuszczenia, dociekania, 
Swoim dziecięcym sprytem chciałem wy- 
dobyć -z rodziców i rodzeństwa ehoćby nie- 
jasne określenie tego, czem mi mieli za- 
miar sprawić niespodzianke. „Choć pierw- 
szą literkę, powiedz, babuniu!* — nudzi- 
łem szeptem. — „No, powiedz, mmsisz po- 
wiedzieć!“ 

Doczekałem się groźnego namazrazczenia 
brwi i surowego ofukmięcia: „Jonass jest 
matrętnym nudziarzem|!* 

Niestety w owym czasię miałem owe nie 
Ezczęśliwe imię, które używane „w skrócie 
„JO“, było całkiem znośne, w całości jed- 
nak brzmiało jak przezwisko: Jonasz. Nię 
wiem, komu przyszło do głowy obdarzyć 
mnis tak potwornem imieniem, |, 

Zmiażdźony gmiawnem napomnieniem, 
wyśmiany przez starszą siostrę lekcewa- 
żąco „głupi Jo”, skryłem się w amar 
ikach mieszkania, dając w 


y upust naj- 


darmerji, którzy sami do 


! kowej. fryzurze blond włosów, w różowej 
widocznych z pod brzeżką 


T eni” 
ap N, de ye 
błyszczały 


na perełkami Mal 


daleczki po obu stronach roześmianych 
madawały jej 
zalotności. 


wa eednowego. Miałem surowy zi 
pywania sie tam i dotykania jej. Była oma 
bowiem figurką z sewrskiej porcela ' 
Nazywałem ją „serwaniką* W moim 
dziecinnym móżděku coś mi się widać pomy- 
Tilo. Nie wiem, czy było to skutkiem po- 
"mieszania pojęć, jarzermi 
ści pewnych przedmiotów. Tak samo bo- | Rzucił 


Rat 


iny mogłyby słę znależć w Japońskich rę- | 
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trzy stę z założonemi rękoma na rozhuidow 
wę (planowanej narazie) 
floty. i 

Ale wojna czy pokój z Japonją zależy 
przedewszystkiem od samej eryki, któ- 


Dekanosow w drodze do Berlina. 


Moskwa, 28 listopada. Mianowany amba- 
sadorem Z. S. R. R. dotychczasowy zastęp- 
ca komisarza ludowego spraw zagraniczn. 
Włodzimierz Grzegorzewicz Dekanosow, 0- 
puścił Moskwę, udając się w drogę do Ber- 
kina dla chjęcia nowej placówki. 

Na pożegnamie Dekanosowa przybył na 
dworzec ze strony sowieckiej zastępca prze- 
wodniczącego rady komisarzy ludowych i 
zastępca komisarza spraw zagranicznych 
Wyszyński z kierownikami wydziałów kio- 
misarjatu spraw zagranicznych, wśród 
których znaleźli się również uczestnicy o- 
statniej podróży Mołotowa do Berlina, Po- 
zatem przybył niemiecki ambasador hr 
vom der Schulenburg z członkami ambasa- 

y niemieckiej, ambasador Tnreji i Iranu, 
posłowie Rumudji, Jugosławjii i Grecji, af- 
gański.charge d'affaires, jak również przed- 
stawiiciel republiki Tuwa, W podróży bo- 
warzyszy Dekanosowi kilku członków am. 
basady sowieckiej w linie. ; 


Współczesna sylwetka. 


Włodzimierz Grzegorzewicz 


Dekanesew. 

Nowy ambasador rosyjski w Berlinie. 

Moskwa, w listopadzie. 
Prezydjum majwyższego sowietu Z. S. R. 
R. zamianowało przed niedawnym czasem, 
jak to donosiliśmy, nowego ambasadora 
W Berlinie. Człowiekiem, który obejmuje 
pbecnie tę najważniejszą placówkę dyplo- 
miatyczną Z. S. R R, jest dotychaczasowy 
zastępca komisarza ludowego dla spraw 


bywa w Moskwie. 

42-letni dzisiaj Dekanosow, którego uwa- 
żą się za męża zaufamia Stalina, jest, po- 
dobnie jak i przywódca Rosji sowieckiej, | 
a z pochodzenia. Także i jego żona 


jest Gruzimką. W swem mieście rodzinmem 
Baku w Aserbejdżanie, nad morzem Ka- 
apijskiem, wszedł ou w ścisły kuntakt 
z rozmaitemi marodowościami Bliskiego 
Wschodu i opanował majważmiejsze ich 
narzecza. Uczęszczał do gimnazjum 
w Tyflisie i poświęcił się mastępnie stu- 
djom uniwersy ji 

Karjerę swoją rozpoczął początkowo 
w służbie wewnętrzńo-acjministracyjnej Re- 
publiki Sowieckiej Gruzji, gdzie przez dłu- 
gi cząs dzierżył najwyższe stanowiska aż 
dv komisarza ladowego i zastępcy szefa 
wadu. Jako przyjaciel i najbliższy współ- 
pracownik obecnego komisarza spraw we- 
wnętrznych Berija, przeniósł się pod koniec 
r, 1988 do Moskwy. Powołanie go do komi- 
sarjatu spraw zagranicznych było postano- 
wione, według obecnie przedłożonych urzę- 
dowych dat, jeszcze za czasów Lifwinowa, 
a mianowicie w kwietniu 1939. Oficjalnie 
podano do wiadomości tę nominację jednak 
dopiero w dniu 19 czerwca 1939. ) 

Funkcje, które wykonywał  Dekamosow 
w. moskiewskim komisarjacie spraw. zaguia 
micznych, odpowiadają funkcjom selireta- 
rza stanu. Interesował się on szczególnie 
sprawami Bliskiego Wschodu i Bałkanów: 
Pozatem podporządkowane mu były spra- 
wy komsularne i administracyjne oraz per- 
sonalne. Jego polityczne stamowiisko cha- 
rakteryzuje najlepiej fakt, że należał on 
do komitetu centralnego partji komunisty- 
cznej. Jest on członkiem najwyższego, so- 
wietu Z. S. R. R. Zewnętrznie przedstawia 
się dość niepozornie. jest niskiego wzrostu, 
jednak posiada ostro zarysowany, typowo 
kaukaski profil i ostro patrzące szare oczy. 
Dekanosow zalicza się niewątpliwie do naj- 
bardziej reprezentatywnych postaci dypio- 
macji sowieckiej. 


_ W Berlinie Dekanosow nie jest azłowie- 
kiem nieznanym, gdyż należał do świty 
Mołotowa, który w dmiu 12—14 listopada 
gości w stolicy Rzeszy- Dekanosow brał 
wówiszas udział wie wszystkich ważnych 
naradach, odbytych przez Mołotowa z nie- 
mieckimi mężami stanu. 


Rozstrzelanie 


-eksministrów 


rumuńskich. 


Buka ; 
1.30 w wiezieniu wolskowem Jilavy grupa 
legjonistów rozstrzelała 64 więźniów poli- 
tycznych, wśród których znajdowa 
kilku eksministrów I generałów. 

Rositrzelanych 64 działaczy politycznych 
czyni się odpowiedzialnymi za zamordowa- 
nię przywódcy legjonistów anu i 
wielu innych działaczy legjomowych. Do 
rozstrzelanych należy dawny premjer i mć- 
nister wojny gen. Argescheanu, dawny 
minister bezpieczeństwa i prefekt. policji 
Bukaresztu gen. Gabriel Marinescu, daw- 
ny szef tajnej sluby Moruzow, który dla 
ekskróla Karola zorganizował własną 
akcję szpiegowską i informacyjną. 
strzelani również zostali zastępca szefa 
tajnej policji Stefanescu, generał żandar- 
merji Benglim i dwaj majorowie żandar- 
merji, którzy wydali polecenie przed dwo- 
ma laty rozstrzelania Codreanu i 13 in- 
mych legjonistów, dalej 14 feldwebli żan- 

i li zastrzele- 
nia Codreanu. Wszyscy ci polit wię- 
źmiowie zostali już, zasądzeni, 

Lieznę osobistości dawnego reżimu zosta- 


krynolinie i niepokalanej bieli koroneczek, 

Ż sukni. TĄCZe 
ach trzymała ' larz z kości słoniowej, 
ą t ę. 
jak u dziecka, 
drogie bransolety, i | 
I. eńkie, różowe pantofelki 
zdobiły jej filigranowe nóżki. 
i gkitne 


btwarzyczee wyraz figlarnej 


Dama stała wysoko na komodzie z drze- 
Wi 


my. 


czy ko: ja właściwo- 


reszt, 28 Fistopada. We środę o godz | 


ło elg | Wśród 


towa- | zdob 


łem się pośmiewiskiem całego stolu. 


spalna rozumu. 
dołki w buzi? Nie pomogło nie. Nie zdą- 
żyłem wyjaśnić, zakrzyczeli mnie, zaśmiali. 


ły aresztowane we środę rano. Policjanci 
Żelaznej Gwardji zjawiali się w mieszka- 
niach i zabierali «e sobą podejrzanych. 

ś ostatnio aresztowanych znajduje silę 
ostatni premjer reżimu Karola, Gigurtiu, 
dawny promjer Argetoianu, gan. Ilasievici, 
który był ostatnim szefem gabinetu woj- 
sitcowego króla Karola. 

Speaker radja rumuńskiego przypisał we 
środę w południe rozstrzelanie 64 więźniów 
politycznych  „zbłądzeniu młodzieńczej 
mentalności“, Dodał przytem, że przestęncy; 
którzy przyczynili się do śmierci Codrea- 
nu, zostali w identyczny Sposób ukarani, 
jak nięgdyś Codreanu i jego najwierniejsi 
towarzysze. Mimo wszystko: jednak wyrzą- 
dzono wielką szkodę, ______ - 

W ciągu dnia zebrała stę rada gabineto- 
wa. Jak wiadomo, wszyscy generałowie ar- 
mji odełali się do dyspozycji gen. Antonescu: 
na konferencji, która miała miejsce we Śro- 
dę przedpołudniem. Prasa rumuńska nia 
zamieściła narazie żadnych wiadomości o 
ostatnich wydarzeniach. 


jaką wydawała się różowość, która. reflek- 
padała 


sem od iastych ręka A nia 
jej głęboki dekolt. 

Dziś nie pamiętam, jak się to stało, że 
wyjawiłem moje pragnienia. Pewnie wśród 
gderliwego przekomarzania się mojej babki 

byłem się na to uwierzenie. Jakżeż to 
odpolkutowałem! Tego dnia wieczorem ap 
dziś słyszę bulgoczący głos mojej babki: 
„Jonasz chce na Mikołaja dostać serwant- 


ke!“, Gdyby piorun uderzył w dom, nie za- 
padłoby większe milczenie. Potem ojciec, 
daja. we mnie pobłażliwie oczy — za- 
p ; 


— A na cóż ci, Jonaszu, serwamtka? 
— ma takie śliczne ki w 

Popatrzyłi na mnie, jak na kogoś nie- 
No bo jakże szafa — i — 


iłem się w 


złości na podłogę, jąłem 


tłuc rękami i nogami, krzyczeć: 


— Ją chcę serwantkę, musze mieć ser- 


"wantkęą! 


Schwycomy ra kołmierz, jak peiak za skó- 


amerykańskiej 


wiadaniu. 
mąć choćb 7 


a. 
W najśmielszej fantazji bałbym się ją | Te na karku, zrozumiałem tyliko: 
wziąć do r zyszedi jed: czas, że za- | — Won, szezeniaku, za drzwi! Dostaniesz 
erdem skrycie marzyć o jej po- | w serwantkę, aż ci się w nocy przyśni! 


nate: tknać To byl mój najstarszy brat, który odkad 
najlżejszem muśnięciem dłoni zaczął grywać w piłkę nożną, w ważnych: 
r Cig wach, ZB 


e i użygał h 


Pragnałem jej: dotknąć, przesu- 


Aalto z biam 


ego, 


Komunikat prezydjum rady 
ministrów, 
Bukareszt, 28 listopada. Prezydjum rady! 


ministrów opublikowało oficjalny komt- 
nikat, w którym oświadczono, że w nocy 
z 26 na 27 listopada grupa legjonistów, z8- 
trudniona przy ekshumacji zwłok Codrea" 
nu i innych iegjonistów, zamordowanych 
w więzienia wojskkowem w Jilavie, wtar- 
gneła do więzienia i zastrzeliła kilku znaj“ 
dujących się tam więźniów politycznych: 
Legjoniści cf widzieli w  zastrzelonye 
winnych zamordowania Codreanu i inny® 
legjonistów. 

Gen. Antonescu 1 Horia Sima nie pr 
chwałają tego czynu. Gen. Antonescu.l 


ruch legjonowy występuje w obronie 
sprawiedliwości i ładu. Sprawcy będą sū- 
rowo ukarani. 


Apei Horti Simy do leujonistów. 


Bukareszt, 28 listopada. Horia Sima wy“ 
stosował wpel do ruchu  legjonowego, W. 
którym oświwdczył: „istnieje jedno jedy* 
ne prawo: ratowanie ojczyzny. Wszelka i 
nicjatywa jednostek grozi ojczyźnie, j 
przestępstwem i będzie ukarana. Rozkazu- 
ję wszystkim legjonistom pozostanie na 
linji Kapitana, który nakazywał nam 
zawsze sprawiedliwoŝć“. Apel kończy siQ 
Ea A „Koledzy! Porządek i dyscyplir 
na!" 

W dalszym apelu do legjonistów Horis 
Sima w imieniu ruchu legionowego po 
nowe oświadczył wierność gen. Antone 
scu i bezwarunkowe oddanie się ezefo 
rządu. Każde odchylenie pojedynczych. le- 
gionistów lub pojedynczych grup legjo" 
nowych od linji ustalonych przez gen. Am- 
tonescu i Horię Sima będzie surowo ka- 
rane. 


Zagadkowe eksplozje w Zagrzebiu. 


Belgrad, 28 listopada. We wtorek wrie- 


-zorem miały miejsce w Zagrzebiu dwa 


zagadkowe wybuchy petard w nocnych lo- 
kalach, a mianowicie w teatrzyku „Meno- 
kel“ oraz w karze „Apollo“, 

Wybuchy wyrządziły tylko nieznaczne 
szkody, ofiar w ludziach nie było. Pod- 
rzucenie środków wybuchowych przypisuje 
się chorwackim nacjonalistom jako pro- 
test, przeciwko aktorowi nazwiskiem Her- 
cég, który Śpiewał! polityczne kuplety, a 


ma drugi dzień został aresztowany przeź 


policję. t 

We środę doszło de wlelkiej bijatyki mię: 
dzy studentami uniworsytetu w Zagrzehiw 
Nieporozumienie powstało na tle zebrania 
chorwackiej pamtji ludowej, która chciała 
zaprotestować przeciwko skrajnie nacje?” 
iatyczńbj organizacji studentów cho” 
wackich, t, zw. frankistów, zmięrząjących 
do zwalczania istniejącego porządku. 

Frankiści obsadzili uniwersytet i nie do“ 
puścili studentów ludowców. Ci jednak 
znaleźli drzwi do piwnicy, które były ©0* 
twarte i wtargnęli do wnętrza, poczem na 
schodach doszło do ogólnej bijatyki. Ilość 
kontuzjonowanych studentów jest _ niezna” 
na, ponieważ rauni w obawie przed policją 
pocho wali się. Policja otoczyła gmach uni- 
wersytetu, a gdy wezwanie dv spokoju nie 
poskutkowało, wkroczyła do budynku i za- 
anesztowała wielu studentów. 

W południe na uniwersytecie panowai 
już spokój. Prawdopodobnie uniwersytet 
zostanie ua kilka dni zamknięty. 


Rozwiazanie organizacy] 
anarchistycznych. 


Berno, 28 listopada. Szwajcarska rada 
związkowa postanowiła rozwiązać wszelkie 
oranga amrchistyczne i komunistyczne, 
które istnieją w Szwajcarji, powołując się 
ma postanowienia konstytucyjne odnośnie 


„do ochrony kraju i utrzymania neutralno- 


Zakaz ten rozciąga się również i na 
organizacje, które chciałyby powstać w 
miejsce rozwiązanych obecnie organiza- 
cyj. 


'wnictwa. Ugryzłem go w rękę. W odwecie 
uderzył mnie brutalnie, dodając: 

— A masz! Serwantkę! Ugryź raz jesz- 
cze, to tak ci ją stłulkę, że nie usiądziesz!... 

Nie ugryzłem. Ból jednak i upokorzemie, 
Jakie musiałem znosić; były ponad moję si- 
y. No i majgorsze to: ohraza mojej damy 
w rokokowaj fryzurze i różowej krynolinie. 

ej imieniem nazwano tę część ciała, którą 
sią nazbyt często w dzieciństwie tłucze. 
Cóż za potworne, cyniczne porównanie! Ze 
wstydu, ze wstydu za nich wszystkich, nie 
mogłem spojrzeć na damę przez dłuższy 
czas. 

A na Mikołaja — dostałem w prezencie — 
rózgę! Wprawdzie owiniętą w srebrzony, 
wytłaczany papier, niemniej jednak — ró- 
zgo. Rozumiałem o eo chodzi. Płakałem 
po kątach z wśeiekłego żalu, ale zaciąłem 
się i nie dałem tego po sobie poznać. Za- 
ważyło to jednak bardzo na mojej psychi- 
ce :od tej pory znienawidziłem dzień św. 
Mikołaja. I to pozostało we mnie na długo. 

Mały Jo zmienił się w większego nieco 
Jony, jak mnie potem kokieteryjnie i zlek- 

snobizujące nazwały pensjonarki, wy- 
mawiając to „Jony“ pretensjonalnie an- 
gielskim akcentem. Jego niechęć jednak do 
darów „mikołajowych nie zmniejszyła „się 
ani o jote. Wprost przeciwnie. Męecźyło 
mnie stale przeczucie jakiegoś niemąd ago 


żartu, do którego tak wspaniale nada 
się moje imię — Jonasz. 
Cóż taąklewu kowiem, którego FMS grać 


REPEAT p W OTOZ AERES 


Dzywiona działalność lotnictwa 
Włoskiego na froncie greckim. 


Rzym, 28 listopada. Włoski komunikat 
wojskowy brzmi następująco: Główna 

watera armji włoskiej komunikuje: 

Na froncie greckim normalna działal- 
ność patrolowa i wywiadowczą. Włoskie 
lotnictwo  przeprowadzało bez przerwy 
swoją działalność przeciw nieprzyjaciel- 
skim urządzeniom i wojskom. Pozatem ce- 
lami zaciętych ataków były wszystkie dro- 
gi komunikacyjne mieprzyjaciela. Delvi- 
uaki i Doljana, ośrodki Krseki i Mininy, 
mosty nad rzeką Kalamas pod Peratu i 
Mininą były wielokrotnie trafione i zerwa- 
ne. Lotnisko w Janinie zostało obrzucone 
bombami. 

Na wysple Korfu trafiony został nowy 
fort, urządzenia portowe i wyżyny Cora- 
kiana. Wszystkie włoskie samoloty po- 
wróciły. 

Nieprzyjacielskie samoloty bombardo- 
wały Valonę, nie powodując strat ani 


ofiar. 

Podczas jednej z ofensywnych akcyj wy- 
wiadowczych nad wyspą Maltą został ze- 
strzelony į nieprzyjącielski samolot 
myśliwski w walce z włoskimi myśliwca- 
mi i spadł do morza. Jeden z włoskich sa- 
molotów nie powrócił. 

W Afryce północnej nieprzyjacielskie sa- 
moloty zrzuciły bomby na Trypolis, przy- 
czem w rejonie portowym sa dwaj ranni 
i nieznaczna szkoda materjałowa. 

Inne samoloty nieprzyjacielskie maata- 
kowały fort Maddalena, dalej Gam ul 
Grein i włoskie sąsiednie stanowiska. Nie- 
przyjacielski samolot został trafiony przez 
artylerje przeciwlotniczą i spadł w plo- 
mleniach. Jeden z członków załogi urato- 
wał się przy pomocy spadochronu i został 
wzięty do niewoli. s ; 

Według zaufania godmych wiadomości, 
podczas bombardowania bombami ciężkie- 
go kalibru przez włoskie sztafety lotnicze 
w dm. 19 listopada portu w Alexandrji, 
trafionych zostało cieżko sześć okrętów wo- 
Jsnnych, dalej używaue przez nieprzyja- 
cielską flotę zakłady reparacyjne towarzy- 
stwa kanałowego, lotnisko w Heluanie i 
Abu Seeir, przyczem na tem ostatniem 
cztery samoloty zostały podpalone i zni- 
szczome. i 

W Afryce wschodniej włoskie sztalety 
lotnicze bombardowały nieprzyjacielskie 
stanowiska artylerji na zachód od Galla- 
bat. Nieprzyjacielskie samoloty zrzuciły 
bomby na Assab, Massaua i Dnghina, nie 
powodując strat, | : 

Do pięciu nieprzyjacielskich samolotów, 
o których zestrzelaniu podczas ataku na 
Leros, wspomnianym we wczorajszym ko- 
munikacie wojennym, dochodzi jeszcze jë- 
den, zestrzelony przez artylerję przeciwlot- 
niczą marynarki. 

Nieprzyjacielskio samoloty, nadlatująco 
przez Szwajcarię, zrzuciły bomby 1 bomby 
zopalające na Turyn. Kilka budynków w 
centrum i ua peryferjach miasta zostało 
uszkodzonych. Pożar, który wybuchł w fa- 
bryce szkla, został stłumiony w zarodku. 
(Wiele bomb spadło na szczere pole, przy- 
czem dwa domy wieśniacze zostaly zmisz- 
ozone. Jeden żołnierz, który stał na warvie, 
został zabity, dwie osoby zraniono odłam- 
kami bomb. 


Nowy ambasador Stanów Zjedn. 
w Vichy. 


Waszyngton, 28 listopada. Prezydont Roo- 
sevelt zamlanował omhosadorem Stanów 
Zjednoczonych przy rządzie francuskim 
admirała Leahy. Admirał Leahy był da- 
wniej szefem floty Stanów Zjednoczonych 
a ostatnio dzierżył funkcje gubernatora 
Portorico. 

Mianowanie admirała Leahy ambasado- 
rem Stanów Zjedm. na miejsce Bullita z0- 
stało powitame przez urzędowe koła fran- 
cuskie z zadowoleniem, Istnieje przeku- 
manie, że dawny szef floty amerykańskiej 
jest nietylko prawdziwym przyjacielenu 
Francji, ale także przywiązuje się, do tego 
faktu głebsze znaczenie, widząc w nim gest 
(Waszyngtonu, kładący kres pogłoskom o 
zamiarze nieuzriania rządu francuskiego. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 278. Piątek, 29 listopada 1940.. 


Brytyjski agent musiał opuścić Nikaragui. 


(==) Mexlko City, 28 listopada. Jak dono- 
szą z Managua, musiał niezwłocznie opu- 
ścić teren Nigoragui angielski agent Ste- 
wart za rozpowszechnianie zmyślonych 
wieści na temat działalności zagadkowej 
„piątej kolumny”. 

W uzupełnieniu tej informacji nie można 
pominąć pewnego szczegółu, mianowicie 
wychodzący w Managua dziennik „Estrel- 
la“ przyniósł sensacyjną wiadomość o zna- 
lezieniu 42 karabimów wojskowych i pew- 


nego zapasu amunicji w lokalach niemiec- 
kiego klubu w Mamagua. Wiadomość tę 
przyjęły władze nikaragwajskie z» pewną 
dozą nieufności, mimo to jednak-zarządziły 
przeprowadzenie dochodzeń. Autorem tej 
kłamliwej informacji okazał się angielski 
agent Ronald Stewart. Dochodzania prey- 
niosły przeciwko niemu obciążające dowo- 
dy, przyczem u ma jaw, iż walczył om 
w hiszpańskich oddziałach czerwonych. 


Pierwsze działa daulekeneśne. 


(k) Już kilkakrotnie słyszeliśmy o za- 
atakowaniu angielskiego miasta Dover 
(względnie usiłujących stamtąd wyślizg- 
nać się okrętów), przez niemieckie dzia 

lekanośni. Jeden z komunikatów do- 
wództwa armji niemieckiej doniósł też, 
że baterje dział daldkonośnych zaatakowa- 
ły ponownie angielskie okręty, płynące w 
konwoju. Mimowoli przypomiuają się nam 
pewne szczegóły z czasów wojny świato 
wej, kiedy to ze znacznej — wprost fan- 
tastycznej, odległości została zaatakowana 
stolica Francji, Paryż. 

Fakt ten miał miejsce w dniu 23 marca 
1918 roku. W jasny dzień padł pierwszy 
niemiecki ciężki granat w sam środek Pa- 
ryża. Po mieście zaczeły rozchodzić się 
z błyskawiczną szybkością najfantastycze 
niejsze pogłoski. Ludność pakowała na- 
prędce najniezbedniejsze rzeczy i śpieszy- 
ła na dworce kolejowe, celem ucieczki z 
miasta. 

Paryskie koła urzędowe musiały prze- 
dewszystkiem uspokoić miasto za wszel- 
ką cenę i w tym ceiu został wydany spe- 
cjalny komunikat władz, który dowodzi, 
że granat ten został zrzucony przez pewien 
samolot. Równocześnie nadmieniono w ko- 
mumikacie, że obroma przeciwlotnicza zo- 
stałą wzmocnioną i drugi taki wypadek 
nie będzie mógł się zdarzyć. : 

Niejako w odpowiedzi na ten komunikat 
posypały się na Paryż dalsze granoty. 
Tym razem padły one w innych, dzielni- 
each miasta. Paryżanie wierzyli, że Niem- 
cy stoją już przed bramami miasta. Aże- 
by uspokoić ludność, trzeba było powie- 
dzieć całą prawdę. Ale któż wiedział, gdzie 
ona jest 
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Specjaliści badałi odłamki granatóy i 
stwierdzili, że pochodzą one z dzlałā cięż- 
kiego kalibru. W Paryżu na każdym kro- 
ku słyszało się twierdzenie, że Niemcy 
podkopali się poza front francuski i z bez- 
pośredniej odległości strzelają na Paryż. 
Wszyscy francuscy technicy, iażynierowie 
i fachowey wojskowi byli przy, pracy. Mie- 
rzyli, nadsłuchiwali, ale z każdym razem 
dochodzili do innego wmiosku i za każdym 
nowym wystrzałem bezradnie kiwaki gło- 


wami. 
Od dnia 23 marca do pi maja 
1918 roku naliczono w Paryżu 165 strza- 
łów, a w czasie od 27 maja do 14 czerwca 
104. Moralny stan stolicy Framcji był za- 
£rożony. „Gruba Borta“, która zlamała za- 
wzięty opór licznych belgijskich i fram- 
ceuskich fortec, oraz „Długi Max“, który 
pod Dunkierką, Verdun i Nancy wysyłał 
ze swej 17-metrowej lufy stalowe pozdro- 
wienia Francuzom z odległości ponad 
40 km, stały hen daleko poza fromtem. 
Działa, które ostrzeliwały Paryż, znałdo- 
wały się od tego miasta w odległości o 
128 km. Lufa takiego działa była długą 
na 34 m, a jeden nabój ważył 24 t. 

Trzy takie działa-olbrzymy stały w ©d- 
fogłości 10 km poza niemleckim, frontem. 
W późniejszych miesiącach działa te po- 
dobnie jak tajemniczo zjawiły się na fron- 
cie tak też tajemniczo y rozebrane 
na części i odwiezione w towarowych wa- 
gonach do Niemiec, a państwom koalicyj- 
nym nigdy nie udało się zbadań tajemnicy 
ich budewy. i 

Wypadki z 1918 roku dziś znów powta- 
rzają się, ale w zupełnie innem już miej- 

i wśród zupełnie innych okoliczności. 


W kilku wierszach. 


Od dnia % listopada ruch autobusowy w 
Londynie zamykany jest o godz. 22.30. 


* * * 


W myśl haseł walki z nadużyciem alko- 
holu, rzueanych przez rząd francuski, wla- 
dze francuskie zamknęły w Marsylji 14 za- 
kładów na rok z powodu sprzedaży napo- 
jów, podobnych do absyntnu. 


a * * 


Na wybrzeżu morza Azowskiego w połu- 
dniowo-rosyjskiem mieście pa Ta- 
ganrogu wzniesiono ponownie pomnik Pio- 
tra Wielkiego dłuta Antokolskiego, który 
został zburzony po wybuchu rewolucji. 


* x * 


Na wniosek francuskiego ministra wojny 
generala Hutzingera utworzone będzie no- 
we odznaczenie kolonjalne, mianowicie 
srebrny medal kolonjalny z napisem „Fran- 
ċuska Afryka Zachodnia“. Medal ten będzie 
zdobił pierś żołnierzy, którzy się odznaczyli 
w walce o Dakar. 


kk k x 
Kongregacja świętych rytuałów w Rzy- 


mie opublikowała za zgodą papieża dekret, 
na mocy którego nie zachodzą żadne prze- 


szkody w rozpoczęciu procesu kanonizacyj- 
nego papieża Piusa X. 


ki = x 


Na skutek orzeczenia naczej komendy 
armji niemieckiej powołani do służby wvjJ- 
skowej księża mogą odprawiać Msze Świę- 
te. W wypadku, gdy na miejscu brak mi- 
nistrantów, wolno do tego celu użyć żołuie- 


rzy. 
* * x 


W związku z rozpoczętemi w Watykanie 
rekolekcjami Ojciec św. nie będzie do dnia 
30 listopada udzielał audjeneyj. 


Bułgarja podkreśla przyjazne stosunki 
z Jugosławią. 


Sofia, 28 listopada. W parlamencie bul- 
zgarskim deputowany partji rządowej, Do- 
manoff wygłosił przemówienie, w rem 
zaatakował Jugosławię w związku zo pra- 
wą Macedonji. Cała prąsa jugosłowiańska 
zareagowała bardzo ostro nu to wystąpie- 
nie, eo znowu stało się powodem do wy- 
stąpienia prasy bułgarskiej, która zwal- 
cza zapatrywania Domarioffa i podkreśla, 
że między Bulgarją a Jugosławia istnieje 
„wieczny pakt przyjaźnił, a Bulgarja przy- 
wiązuje wielką wazę do utrzymania do- 
brych stosunków ze sąeladami. 

„ „Nie chcemy twierdzić — pisze „Slovo“ — 
że między Bułgarją a Jugosławją wszystko 
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jest w porządku i że nie istnieją żadne 
sporne sprawy. Wszystkie jednak sporna 
sprawy ma Bałkanie będą w przyszłości 
rozstrzygane przez obustronne porozumie- 
nie, przez wyrozumiałość, a nie przez roz- 
lew krwi. To jest także życzeniem wielkich 
mocarstw, które dzisiaj wywierają wpływ 
na politykę światową”. 


Okręt norweski zaginął. 


(=) Oslo, 28 listopada. „Norweska Gaze- 
ta Handiu i Żeglugi“ donosi o zaginięciu 
norweskiego statku motorowego „Tourai- 
ne“ pojemności 5.811 ton, odbywającego 
kurs w służbie angielskiej. Cała załoga zo- 
stała wyratowana. 


Król prasy - lord Rothormere 


Sztokholm, 28 listopada. Jak już donosi- 
liśmy, we wtorek zmarł na Bermudach an- 
gielski „król prasy“ lord Rothermere, licząc 
78 lat życia. Jego nazwisko istotne brzmi 
mr. Harmsworth. Lord Rothermere został 
w maju br. wysłany przez swego dawnego 
konkurenta w dziennikarstwie Lorda Bea- 
verbrooka w misji specjalnej do Stanów 
Zjednoczonych. Natychmiast jednak po 
przybyciu do Nowego Jorku Lord Rother- 
mere ciężko się rozchorował | muslał się 
udać na Bermudy celem kuracji. 

Wraz z lordem Rothermere znika z tego 
świata jedna z najbardaiej charakterysty- 
cznych postaci angielskiego świata prasy. 
W ciągu jego długiego życia udało mu się 
połączyć cztery wielkie pisma angielskie, a 
mianowicie „Daily Mail“, „Evening News“, 
„Sunday Dispatch“ a niedawno temu i pi- 
smo ilustrowane „Daily Sketch“. 

Lord Rothermore rozpoczął swoją karje- 
rę, Jako skromny dziennikarz. We wszyst- 
kich jednak biografjach angielskich pod- 
kreśla się, że dzięki niezwykłej zapobiegli- 
wości i zdolnościom udało się lordowi 
Rothermerowi dojść do potężnego majątku. 
Zarzuca mu się jednak, że jego pisma były 
dziennikami „rewolwerowemi” i swoją po- 
pularmość zdobyły sobie przez szerzenie 
niezdrowej sensacji. 

Dzienniki lorda Rothermere stały zawsze 
ma usługach angielskiej polityki i zawsze 
popierały akcje rządowe. Podczas wojny 
światowej lord Rothermere, będąc mini- 
strem lotnictwa, wydał rozkaz atakowania 
Niemiec przez lotnictwo, 

Od r. 1929 lord Rothermere na lamach 
swych pism rozpoczął kampanję przeciwko 
troktatowi wersalskiemu, przedewszyst- 
kiem zaś przeciwko kłauzuiom kolonjal- 
nym. Jego polityka uważana była w An- 
glji za lzolacjonizm, Lord Rothermere 
wskazywał często na niepokojący stam rze- 
czy w angielskiem imperjum. Na jego pole- 
cenie w „Daily Mail“ ukazała się seria 
słynnych rsportaży o niewiarygodnych 
wprost stosunkach w angielskich kolo- 
njach, jak np. w Nowej Funlandji, jak rów- 
nież w angielskich dzielnicach ubogich, 
które w całym Świecie wywułały wielką 
sensacje. A 

Od chwili wybuchu wojny lord Rother- 
mere staną! jednak calkowicie po stronie 
rządu angielskiego a jego dzienniki popie- 
rały wszelkie akcje rządowe. 


Ryż z jęczmienia. 


Wprawdzie przysłowie powiada, że „Na- 
wet w Paryżu nie zrobią z owsa ryżu“, to 
jednak nie wspomina nie o jęczmieniu. Wi 
ostatnich czasach zostały w Słowacji po- 
czynione odpowiednie próby, aby znaleźć 
jakiś surogat, któryby mógł bodaj w czę- 
ści zastąpić ryż. Chociaż Słowacja otrzy- 
ma wkrótce transporty ryżpu z Włoch, to 
jednak będą one mogły pokryć li tylko 
część zapotrzebowania. 

Jak donoszą wszystkie dzienniki w Sło- 
wacji. udało się pewnej firmie w Bratysła- 
wie wytworzyć ryż z „jęczmienia“, Ten su- 
rogat, który jest o 40 procent tańszy od 
ryżu, jest obecnie już dostarczamy guspo- 
darstwom domowym, celem poczynienia 
prób i okazuje się, że bardżo się opłaca. 
Jężeli porównamy chemiczny skład ryżu 
z jęczmieniem, to okaże się, że ten ostatni 
posiada dużą wartość. 


przodek wyszedł z wnętrza wieloryba, mo- 
zna ofiarować? Przypominano mi do o- 
brzydzenia moje pochodzenia. obdarzając 
mnie czasem złośliwie. a czasem zgoła nie- 
mądrze prezentami, w których znak ryby 
odgrywał dominującą wolę, bądź to w for- 
mie, bądź to w materji, bądź w symbolu. 
Otrzymywałem  najprzeróżniejsze  głup- 
stwa, które mnie doprowadzały. do białej 
pasy. 

Kiedy marzyłem o posiadaniu przygód 
morskich Londona — otrzymywałem 
ichtiologja. „Bo te widzisz pouczające i ta- 
kie stosowne dla ciebie, Jomaszu..* Gdy 
wyobraźnia moja zaprzątnięta była mode- 
lem statku żaglowego, który pokryjomu 
starałem się zbudować — znajdowałem na 
Mikołaja, na moim stoliku nocnym — przy- 
bory wędkarskie z dopiskiem: „Abyś ze 
statku swoich marzeń, na niezmierzonych 
głebiach oceanów złowił wieloryba, który 
cię na wiat.. wydal“. 

Wiem doskonale, mój ukochany braci- 
szek chcial, zamiast „wydal“, ordynarnie 
napisać „wypluł“, odwdzięczyłem sie też 
niebawem, wyrażając ubolewanie, że mie 
mogę swego połowu zacząć ód zarzucenia 
wędki w jego głowę, która jest zbyt cia- 
ara, by w niej najmniejsza ryba mogła 
swobodnie popływać. 

Aż pewnego dnia zbuntowałem sie. By- 
łem już wtedy prawie mężczyzną i moje 
kompromitujące imię dało mi sie dobrze 
we znaki. Nię dość tego, że moi przyja: 
giele naciągali mnie stale na sute libacje, 


1Przyzwyczaja się do jednego przedmio 


bo to „Jonaszu, pod wielorybka!', ale ża- 
dna przyzwoita panna nie chciała mnie bli- 
żej poznać, mimo, że byłem przystojnym 
eliłopcem. Czemżeby mogła zaimponować 
potem: spotkaniem z Jonaszem? | 

Zbuntowałem się tedy. Popełniłem świa- 
dome fałszerstwo, a zarazem mord na oso- 
bie Jonasza. Przerobiłem po mistrzowsku 
wszystkie metryki i świadectwa, uśmierci- 
łem Jonasza i jako Janusz opuściłem mia- 
sto, gdzie znano moje biblijne imię. Wie- 
działem teraz, że nikt. mí niespodzianie nie 
zacytuje wersetu z Pisma Świętego, nikt 
przy wigilijnej rybie, lub zgoła piątko- 
wym śledzju, nie będzie usiłował zdobyć się 
na nieodłączny, płaski dowcip. 

I rzeczywiście! Od nikogo nie otrzyma- 

lem więcej sieci na podrywkę, ani rozwa- 
żań naukowych nu temat tajemnic życia 
podwodnego. Przekonałem się jednak ry- 
chło, że inteligeucja ludzka przejawia się 
najczęściej w złośliwości, czego do tej po- 
ry doświadczałem ha sobie, 
, Odkąd zacząłem nosić nowe imię, takie, 
jak wielu, zrozumiałem, że pomysłowość 
ludzka w obmyślaniu przyjemności dla 
bliźnich jest bardzo ograniczona. Otrzy- 
mywałem mnóstwo darów, z tych, z któ- 
remi nigdy nie wiadomo, œo zrobić. Dać 
dalej — nie wybada, sprzedać — nie war- 
to, a używać — niema potrzeby. 

Widział kto bowiem kiedy, żeby mężczy- 
zna, normalny mężczyzna, używał kilku 
tpapierośnie, albo skórzamych portfeli? — 

oa 


przywiązuje do niego. I kolekcjonuje re- 
sztę: krawaty, dobrane zazwyczaj : gu- 
stu, kościane rozeinacze do książek i przy- 

do pisania na biurko; z których wię- 
kszość jest nędzną imitacją różowego mar- 


muru. 

Portfele rozdaje się młodszym siostrzeń- 

com, papierośnice — jeśli wartościowe — 
zastawia się w |lombardzie, krawatami 
uszczęśliwia się „narzeczonych“ naszych 
Kaś i Maryś. Rozcinaczy do książek używa 
się jako łyżek do butów, a „drogocenne, 
kararyjskie marmury* z gipsu, rozdaje się 
wśród ubogich krewnych, przyjmujące po- 
tem z zawstydzeniem ich wylewne podzię- 
kowania za pamięć o starych, zapomnia- 
nych przez wszystkich ciotkach. 
: Nikt jednak, przez ciąg mego życia, na- 
wet ci, co uważali się za moich najbliż- 
szych, nie podarował mi nigdy —  „ser- 
wantki*, Od dzieciństwa minęło tyle czasu, 
a nie przestawałem o niej myśleć. O mo- 
jej damie, o karnacji najrzadszej, różowej 
perły. Choć byłem już całkiem dorosły, 
migdy nie przestawałem sie spodziewać, 
że któregoś dnia zawita do mnie i zosta- 
mie, jako wspaniały dar życia. Czekałem 
na nią przecież od lat! 

Raz, już zdawało mi się, że ją tKa- 
lem, że wreszcie bedę miał prwy sobie na 
zawsze. Miała piękne blond loki, oczy. ko- 
loru kwietniowego porańka i zarys: obna- 
żomych ramion — jak moja dama z sewr- 
skiej porcelany, a nawet i wachlarz g ke- 
BC1 


słoniowej i koronkową chusteczka w. i 


małych rączkach. Różowa krynolina szele- 
ściła w tak walea. 

Patrzyłem w oczy jej, powleczome liljo- 
wym cieniem nocy, która odchodziła. Zda- 
wało mi się, że w ramiomach moich płynie 
senne marzenie. O pewnym jednak świ- 
cie — odeszła. Cóż? Nie jestem paziem w 
stroju markiza. Głowy mej nie zdobi, bia- 
ła peruczka, a postaci aksamitny ubiór z 
koronkowym kołnierzem, eni nóg — białe 
pończochy i wytworne lakierki na francu- 
skim obcasie. 

Nie mógłbym mojej markizie dać po- 
czwórnego zaprzęgu, ani lokajów w sza- 
mernowanych liberjach. Odeszła — trąciw= 
szy ledwie czubkiem różowego pantofelka 
moje szare życie. 

Wprawdzie nie wiem, cobym począł dziś 
z moją markizą. Miała maleńkie rączki 
porcelanowej lalki, kibć tak szczupłą, że 
powiew wiatru mógłby ją złamać. Na dnie 
zalotnyeh oczu leżał strach przed trudnem 
zyciem. 

Może to i dobrze, że została dla mnie 
tylko figurynką z serwskiej porcelany na 
komodzie z cedrowego drzewa... 

Żal jednak troche... 

Teraz więc, w bliską już noe grudniowa, 
w tę noc, w którą czekałem na ciebie w 
mojem dzieciństwie, przyjdź choć we Śnie 
i podaruj trwożny uśmiech temu, który 
śmiał o tobie marzyć, choć mu na imię by- 
ło tylko — Jonasz. 

„Janusz Koźmickńt. ; 


| Kraków, 27 liutopada. Y - 1 r z 
Gw) Kroniki prasy codziennej w każ. | Stali, by nie wpaść w depresję po ujecha- 


dym kraju przepełnione są wiadomościa- 
mi o katastrofach samochodowych w wiel» 
kich miastach. Niema dnia, aby gee nie 
donosiły o ofiarach w zabitych i rannych, 
bądź też o drobniejszych wypadkach, koń. 
czących się pokaleczeniem pasażerów, czy 
przechodniów. Mnożą się także na wakan- 
dach sądów procesy o odszkodowania za 
skutki miegstrodńnej jazdy szoferów. 
Przeglądając rubryki codziennych wy- 
padlków, z jt wością dą sie zauważy, że du- 
Żo katastrof samochodowych,  pociągają- 
orch zaj sobą ki, powodują prywatni 
właściciel aut, wracajacy z pijackich 
aaka pad, zhen sowon ludais żwei. 
ero względu iezda po pijanemu Bo” 
winna być kwalifikowane właściwio lako 
przestępstwa. Bo jeśli osłowiek nie panu- 
Jacy nad nerwami, kie zdający sobię oze- 
sto mewa gdzie się znajduje, jako będa- 
TA ad. W na zauęocdzni a e: 
przy kierownicy — to jest to niema 
te rządzenia 
dł 


należy postąpić 
nuradan dziki STA w st 


nym. 
Wiale nieszozęśliwyoh wypadków pawo- 
uja, zwłaszcza w wielkich miastach, pO- 


czątkujący kierowey samochodowi. Nie 
wszyscy są tak rozsądni, aby pa otrmyma- 
niu prawa jazdy próbować przen kilka mie- 


nym ow 
dem. 


seia i na dm 7a żyałe konnte m życią 
egy zdrowia innych te rzecz hbynsimaiej 
niepożądaną. | dlatego początkujący kie- 
rowcy powinai być wyrażnie Wwa- 
mi od tego, eo iest wyłacanym udziałem se- 
nierów. Prawo jazdy definitywne mor 


ymać doplere po trzech egzaninach i 
wykazania sie z półroczne! oonajmmiej 
ty poważniejszego wypadku, 
Gzy przeł ia, ów. „Oempwiście 
duie to utrudmienie i komnlikacja, ałe 


Kiel ią barize entita maytzy 
padków samochodowych, Hoa tuha 
sobie czynić sport a usuwania sią z drogi 
w ostatniej chwili, alba też wybiegają na- 
glo i niespodziewanie z za domów lub pło- 
tów prosto pod auta. Ar wa 
wszyslkich podobnych wypadkach senty- 
mont ij; E jest mawsze p EZO» 
ferowi. Faktycznymi Jednak winowajcami 
Ae wiola ezęścioj redzice, pazostawiający 
ecl bez uplekl, niż szofer, który nie miet 
możności uniknięcia przypadku wobęc na- 
głaścł zjawienią słę dziecka, Podkreślić tu 
należy, że stosunki w dziedzinie bezpie- 
czeństwa na drogach naszych pozostawiają 
dużo do Życzenia, Niedozorowane dzieci 
biegają calemi Pas, narażając su- 
tomomilistów każdej ehwiki na kolizję z 


| dłajacymi samo 


a ofiary. 


prawem, Kierownicy- muszą mieć nerwy zę 


niu kilkudziesięciu kilometrów, zwłaszcza, 
że na dodatek podpioj parokcy wiejscy u 
rządzają sobie częstokroć przeróżne zaba- 
wy i złośliwe figle które zagrażają życiu 
autoraobilistów. Mrzadkie wypadki pocia- 
gania do odpowiedzialności winnych roz- 
zuchwalają ich jeszcze bardziej. Dzieci są 
zwpołnie niedopiinowane i urządzają sohis 
harce na szosie. Rodzice nie zdają sobie 
sprawy z niebezpieczeństwa i zupełnie nie 
dozorują dzieci, które stają przed nadjeż- 
ami 1 nie olwą się u- 
sumąć. Policja w wielu już wypadkach rea- 
gowała ną taki stan rzeczy i pociągała 
rodgiców do odpowiedzialuości. 


„GONIBO KRAKOWSKI" Nr, 278. Piątek, 29 listopada 1940. 


W miastach niesforni przechodnie oraz 
eykliśgi nt Gy wypadki 
samochodowe, si przechodzą ulicą w 
poprzek niezdecydowanie, nie zwracając u: 
wagi na boki. Pogrążeni nierzz w myślach, 
nie dbają o awoje bezpieczeństwo, gykil 
ści znowu nie zawsze jeżdżą przepigową 
stroną, lecz wybierają sobie Jezdnię. jek 
jm wygodniej, Manewvują wśród poja- 
sdów bez światła, na skrzyżowaniach ulie 
skręcają nagle kez dania znaku itd. 

Drogi nasze prowadzące do większych 
miast, pełne są wozów konnych, a zwłasz- 
cza furmanek chłopskich, stanowiących 
również grożne niekoznieczeństwo dla ea: 
mochadów, Furmanki uparcie trzymają się 
złej strony, a wożniea czesto mie reaguję 
na sygnały, bo śpi, albo otulony w gruby 
kożuch, nie nie słyszy. Taki brak dyscypli- 
ny drogowej jest źródłem wielu nieszczę» 
śliwych wypadków. 


Przed otwarciem wystawy przemyst. w Krakowie. 


(Stan) Kraków, 28 listopada, Uwasę prze- 
chodniów zwracają na pacu Szawypańskim 
w Krakowie szerokie słupy reklamowe, 
wzniesione naprzeciw gmachu Starego Tea- 
tru. Słupy, zrobione z desek, są pokryte ju- 
tą | wyprawione gipsem. Na zewnątrz robią 
wnażenia bloków kamiennych. Słupy stoją 
w kilkumetrowych odstępach, w środku 
sześć wyższych, po bokach po trzy mniejsze, 
tej samej szerokości. 

Jak gię dowiadujemy, ustawienie słapów 
pozostaje w związku z przygotowaniami 
do otwąreła 1. Krakowskich Targów Wro- 
rów. Wystawa tą będzie mieściła się w Fa- 
zr Sztuk Pięknych i w salach Starego 

eatru, 

W jednym i drugim budynka wykonuje 
się prace przygotowawcze, U wejścia da 
gmachu Starego Teatru ad etrony uliey 


za kilka dni tej wystawy, z 
tytułem „Targ? Wzorów“. Sądząc z afiszów, 
będzie to pokaz twórczości yA 
naszego mlasta, 


Jagiellońskiej wzniesiono pod wystającym 


daszkiem szklanym dwie ścianki, biegnące 


przez eałą szerokość chodnika. W ten spor 
sób uzyskał wyraźnie wyodrębnione kryte 
wejście. Parterowy obszerny hall Starego 
Teatru e e y N zamykając mniejszą 
część hallu dwoma łukami sklepień, wspar- 
tych na jednej kolumnie. 

(W salach na pierwszem pietrze urządza 
się stoiska, dzieląa obszerne sale oszałowa- 
nismi z desek na nmiejsze nbikacje. Ró” 


wmolegle 2 temi pracami odbywa się wno- 
szenie i ustawianie eksponatów. 


Z zainteresowaniem oczekujemy etwarolą 
alntrygowani 


przemy% owe 


tapaj złodzieja, czyli stary kawał 


(w) Kraków, 28 hgtopada. Mieszkańcy 
ul. Kazimierza Wielkiego zostali maalat- 
mowani okrzykami „lapaj złodzieja“, Po 
chwili grupa osób zaczęła rozglądać się 
ma zdadziejami, których jednak nie malè 
EB Dopiero pe dłuższym czasie wyja- 

a się cała sprawa, przyczem wyszło na 
jaw, że pukliczność padła ofłarą staregu 
wału złodzłejskiego. 

Mianowicie do pewnego domu w pobliżu 
mł. Kazimierza Wielkiego wiehed kil- 
im bandytów, którzy wali mie- 
szkańców, Właściciel domu nie uląkł się 
jednak bandytów i rzucił się ną nieh z Re” 


em w ręku. Wówozaąs jeden z bandytów | 


strzelił zakilaląc na mlejscii Żóńę w = 
clela domu. Bandysi, steroryzowawszy dg- 


mowników, zrabowali co się dało i zbiosli, 
ostrzegając doriewuików e przed udanie! 
się za nimi w pogoń i zavowiądając, że 
każdy, kto się wychyli z domu, zostanie 
zastrzelony. 

Mimo gróźb, zroapączony właścieieł dn- 
mu wybiegł po chwili na ulice I nawały- 
wał do łapania złodziel. Ci jednak w mie 
dzyczasie arasowali już w pobliskim domu, 
gdzie znowu steroryzowali pewną rodzinę 
żydowską i zabrali nowy łup, Boczem £ 
woerkem! ne ramlenfu przyłączyli! silę du 
grupy osób, ścigającej złodziel, 


węże niki Fa e Ta zda: 
lali już abiec. 


KRONIKA 


Wystawa maszyn rolniczych 
w Grojcu. 


Kraków, 28 listopada. Po wystawach 
maszyn rolmiezych w Kakoweu pod War- 
szawą i w Tarnowie planuje obecnie zwią- 
zek fabryk maszyn rolniczych w General- 
nem Gubernatorstwie wystąwę teza ro- 
dzaju maszyn w okregu Grojee. 


Wystawione mają być maszyny rolnicze, 
które zostały sfaburykowane w Generaluem 
ermatonstwie. Dobór eksponatów na- 
stapi wedlug ich praktycznej wartości dla 


rolnictwa. Chodzi w pierwszym rzędzie o 
t. zw. pługi dwurzędowe i jednorzędowę, 


dalej o kultywatory starszych i i nowych 
systemów. 

Należy się snodziewąć, Że nowoczesne 
maszyny rolnicze, wystawione zarówno, w 
Rakowesn, w Tarnowie, jak i w Grojeu 
znajdą odpowiednie przyjecie, Obok ma- 
szyn wystawą zawierąć będzie także i 


mniejsze przybory do nmrawy ziemniaków | 


i zbioru ziemniaków. Pozatem na wyst4- 


D PE PUSETZRAWPATEDA 


jstrony nie zbliża olą jak 


mem | ki 


PRZERWE ETETE ec ie r ag 


wie znajda się także i inne maszyny, mmaj* 
dujące zastosowania w rolnietwie. 

em tego rodzaju wystaw jest przeko- 
ranie rolnika o konieczności szerszego za- 
stosowania mechanizacji w rolnictwie, Me- 
chanizacja ta nietylko ułatwia pracę, al6 
także podnes? kulturę rolną. na on w ca- 
łem Generalnem Gubernatorstwie kładzie 
się szczególny nacisk. 


Nieszczęśliwe wypadki. 


(Stan) Kraków, 28 listopada, W środę 
ouy się w Krakowie u zbiegu ulic 
Karmelickiej, Batorego i Piotra Wicha- 
łowskiego dwa nieszczęśliwe wypadki. 

Koło południa samochód potrącił na u- 
licy Karmelickiej młoda kobietę, która 
przechodziła jezdnię od strony ulicy Ba- 
iorego. Kobieta upadła na wznak, uderza” 
jąc silnie tyłem głowy o bruk i strecita 
przytomnaóć. Zawazwane Pogotowie Ra- 
tunkowe przewiozło nieszczęśliwą da azpi- 


a. 

Wkrótce potem zdarzył się w tem samem 
miejscu drugi wypadek. Na furmankę, za” 
przężoną w parę koni, która wyjeżdżała % 
mliey Piotra Michałowskiego, najechał sa- 
mogchód, Wskutek zderzenia konie zostały 
pokaleczone. Na miejsce wypadku zijecha- 
łą komisja. W związku z tem komunika- 
oja tramwajowa uległa chwilowej przer- 
wie. Wobec zakłócenia normalnego kra- 
żenia wozów tramwajowych, przez pewien 
czas w miejsou wypadku ruch tnamwajo- 
wy ywał ste z peison 


Na marginesie tych dwóch, W” 
należy publiczność jeszcze raz ostrzec, by 
ze względy na wzmożony rerch samachedu- 
wy w naszem mieście zachowywała imaj- 
| ostrożność przy przekraczaniu 
jezdni, Ulice należy przechodzić pod kątem 
prostym, nigdy na ukos. Najpierw należy 


liawrócić baczną uwagę na to, czy z lewej 
Strony nie nadjeżdża jakieś auta lub do- 


rażka. Qdy znajdziemy się na Środku uli 
cy, należy pilnie baczyć, czy z prawaj 

dó pojazd, W wy” 
padku niębęzpieczeństwa nie należy tració 
glowy i okazywać niezdecydowanie, ale 
trzeba iść szybko dalej w. raz obrany 

į ku. Zatrzymanie się, «a awlaszęza 

się do tyłu, wprowadza szofera 
w błąd I może spowocować wypadek, 

Z drusiej strony hyłoby pożądanem, aby 
niektórzy kierowcy samochodów jeśdzili 
przez miaste w wolniejszem tempie i by 
awali onężciej sygnały ostrzegawcze, 


Nowy most oddany do użytku. 


Lublin, 28 a ice W sobotę dnia 28 li- 
stopada w ramach ureczystewo aktu odda- 
no de użytku publicznego nowy most na 
rzowa Wienra pod Dęblinem. Most ten no- 
dożemy jest ma trasie szosy okręgowej Pu- 


WODTZ ` da 
Konsżianć a 


stał ma wiosmą na skutek działania kry lo- 
dowej. , 


(w) DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE 
W PIOTRKOWIE, Onegdzj zawezwano po- 
mocy lekarskiej do mieszkania 70-letniego 
starea, który a bliżej nieznanych prayczyn 
podeiął sobie brzytwą żyły na nogach i re- 
kach. W stanje bardam ciężkim przewie- 
ziona rannego do szpitala. — W drugim 
wypadku żone pewnego obywateła piotr- 
kowskiego zażyła wiekszą ilość jodymy, 
zrozpaczona nieporozumieniami z mężem. 
Denatkę przewiezione do szpitala, 


szał w podziemia 


Nie było wiele tych pieniędzy, a kieliszek 
wódki i dźwięki harmonii sprawiały, że 
każdy czuł się w lepszym humorze, wy- 


lepszego świata, gdzie niema już maj- 
strów sadystów, ani „krwio-pijców* ka- 

talistów. Pani Rogatkowa, starsza, 

orpułenina dama, siedziała za ladą i 
bacznie obserwowała, czy obydwaj kel- 
nerzy dobrze się spisują i ezy porządnie 
ohsłagują gości. Bo d 
p klient — pasz pan“, 

rze, że robotnik, który nie dostanie te- 


łych wdzięków, ile dobrej kuobni 3 taniej 
wódki. 


„ Qezy pani Rogatkowej wybiegły do 
drzwi, kiedy w nich ukazał się E? 

jak na klientele okolicy, ubrany jego- 
mość, Na chwilę zabłysio w jej aozach 
zdziwienie, ale natychmiast ustąpiła 
miiejsna szerokiemae uśmiechawi. Tego 
pana dobrze już mała. Siadywał w „ga- 
binecie”, którem to szumnem mianem 
nazywano mały, eiemny i nieswykle 
smredliwy pokoik w głębi restauracji. 
zaglądali do niega czasem „chłopey”, ta 
znaczy ludzie, e których źródłach zarob- 
ku informacyj raczej mogliby udzielić 
funkejonarjusze policji kryminalnej, niź 
mrząd podatkowy. Cóż to jednak panią 


obrze, 


Rogatkową obchodziło. skoro gość płacił 
dobrze, awantur nie wyczyniał i w zatar- 
gi z policją nie wchodził, 

— Józek! —- krzyknęła — posprzątajno 
w gabinecie, ho pan radaą przyszedł, — 
Radcę nazywała pani Rogatkowa weyyst- 
kieh. których uważała za parządniej- 
szych obywatel. 

Józek szybko uwinał się, wpadł do ga- 
binetn, pościerał stoły i nakrył je obru- 
sami; które chyba od nowości nie były 


dawało mu się, że przenosi się da innego, | PrEBe i z dumą pałożył na jednym z nich 


jadłospis. Wiedział, że ezeka go guty na- 
piwek. Gość zdjął płaszea, powiesił na 
kołku i ciężka usiadł ma, krześle. Przez si- 
wawe włosy przeświencała już łysina. Ma- 


[chinalnie sięgnął po kartkę i zadyspo- 


małe 


piwo. 

Niedługo siedział samotnie, gdyż zaraz 
Erg się de pokoju Lola. 

— Uh! pan radea przyszedł! Czyż moł- 
na, sią przysiąść. | 

— Można, ałe zaraz będziesz musiała 
awiewać, gdyż ezekam tu na Walka. Ma 
zaraz przyjść i nie choiałbym, aby nam 
przeszkądzana. 

— Qczywiście, zaraz się wyniogę, ale 
tak dawna pana nie widziałam! Zalecała 


nował kiełbasę przysmałaną i 


aie Lola da zamożnego przyjaciela. 


— No nie blaguj tak znowu, ho gotów 
jestem uwierzyć, jes słę za mną gte 
sknila. 

— Cóżby to było dziwnego? Moje to- 
warzystwo przejadło się już mi do ena i 
aadowolona PRD. gdy mogą parozma- 
wiać z kimś lepszym. 

— To chyba ei się rzadko trafia, 

— Niekoniecznie. -- odparia Lolas Po- 


| ezątkowo choiała wspomnieć a tym mio- 


dym ezławieky, a którym  roamawiała 
poprzedniega dmia. ale eoś ją od tego 
wstrzymało. 


Rozmowa urwała się, a zresztą za 
chwile wszedł Walek i Lola musiała się 
wynosić. Przybyły usiadł blisko wytwor- 
nego pana ił obydwaj zaczęli szeptać, 
przerywając rozmowę, kiedy kelner por 
dawał im piwo. 

W tej wlaśnie chwili Rzecki przekra- 
czął TR gospody. Zobaczył og drzwi 
Lołę i podszedł do niej. Przywitała się 
z nim serdecznie, gdyż nie spodziewała 
się, aby już znowu przyszedł. 

— Ja przyszedłem właśnie do pani — 
powiedział Robert — to jest cehoiałem por 
wiedzieć do ciebie. Jesteśmy przecież 
przyjaciółmi. Prawda? 

~= Qezywiśełe. Niech pan siada. Czego 
się napijemyt 

— Dysponuj eo oheesz. Dostałem zali- 
eakę, Ale przedewszystkiem ehoiałem się 
zapytać, ezy chcesz zostać mają żoną? 

— Żomą? ZŻartujesz chyba? Mogę zostać 
twoją przyjacińłką i mieszkać u eiebią, 
ale żoną? Nie. To nieprawdopodobne! 

— Nie śmiej się. Mówię zunałnie por 
ważnie. Spjraykrzyło mi się samotne źy- 
cie, a nie widzę nikogo, ktohy był lepszy 
dla mnie od ciebie. 

„Lola była zaskoczona tą propozycją i 
mie ehoiała jej brać poważnie. Gdyby to 
było po paru kieliszkach, wówezas przy- 
puszczaóby mogła, że to wpływ alkoholu 


osłabił tak dalece zdolności myślenia Ro | 
| co teraz wyszedł? 


berta, Ale przecież jeszcze nie wypili ani 
kieliszka. 

— Muszę się zastanowić — odparła. = 
Bo to łatwo zdecydować się, a potom be 
dziega mi ta zawsze wymawiał + będaier 
my mieli piekło w domu. Nie chee, wole 
już to żyęije, które nrowadze dotychczas, 
„Wybacz, że ci to mówię, ale jesteś 
głupia. Nie będę ci wymawiał. Co? Może 
mam się żenić z jakąś paniusią, której 


maa 


nie będę mg dać ani brylantów, ani 
wyjazdu do Zakopanego, czy zagranicę i 
która ciagle będzie mi w domu narzeka- 
ła na aly lost Nis, nie chee. Wiem, że 
z tobą będę szczęśliwy i konieo. Cay syo- 
zumiałaś? 

— Zrozumiałam, ale nie z tego. Ją się 
nie zgadzam. 

„m Nie nie szkodzi, Poczekamy. Dzisiaj 
się nie zgadzasz, ale jutro może zmienisz 
zdanie. 

— Nie zmienię. Cay wiesz, ilu męż- 
czyzn znałam w swem życiu? Ozy potra- 
filbyś zapomnieć o tem? Widzę, Że gię 
chcesz poprostu zatracić. że chcesz upaść 
niżej, niż jesteś, ale poco? Napij się 
wódki, a potęm poszukaj sobie innej 
dziewczyny, Jost wiele innych oprócz 
tej, która cig zawiodła. 

— A ty skąd wiesz, 
wiódł? 

— To przecież jasne. Nie mówiłeś mi, 
a i mnie nikt nie mówił, ale ja wiem. 
Wyczuwam to z całego twojego xacho- 
wania się. 

Robert chciał coś odpowiedzieć, ale na- 


że mnie ktoś ma- 


ES zamitki. #dumia? się. widuąe, że z ga- 


inetu wychodzi gość, odbijający jaskra- 


Iwo od reszty towarzystwa. Chwycił Lolę 


za rękę i czekal, aż nieznajomy wyszedł 
z restauracji. 
— Sluchaj Lola! Czy masz tego gościa, 


— Owszem, znam. To jest Jakiś radca. 
Przynajmniej tak go tytułuje Rogatko- 
wa. Nie wiem, czem się trudni, ale wiem 
tyle, żę narudza się tu z tym Wałkiem. 

— Z jakim Walkiem? 

— Nie pamiętasz? 4 tym, ea cię wezo- 
raj EE na wódke. 

a q 


(Ciag dalszy nastapi). l 


| 


me 


Z sali koncertowej. 


Drugi występ Filharmonii. 
Kraków, 28 listopada. 

Drugi koncert symfoniczny Filharmonji 
Krakowskiej odbył sią pod znakiem zu- 
pelnego zaufania do orkiestry i jej świet- 
nego dyrygenta, p. Rudolfa Erba. 

Na urozmaicenie programu złożył się 
występ Fritza Sonnleitnera, któ- 
rego usłyszeliśmy w Koneerecie 
skrzypcowym D-dur Bee- 
thovena. Gra młodego solisty, po- 
chodzącego z Monachjum par excellence 
miasta sztuki, pozwala przypuszczać, że 
jego kariera wirtuozowska jest niedaleka. 
Niezawodna czystość intonacji w górnych 
rejestrach, przy pokonywaniu trudności 
technicznych w operowaniu fiageoletami, 
wzbudziły podziw w części koncertu „La r- 
g h otto“, skrystalizowanej w subtelnem 
ujęciu młodego skrzypka. Między partja 
solisty, a orkiestralną wytworzyło się or- 

amiczne zespolenie właściwe koncertom 

thovenowskim, polegające na równo- 
miernem traktowaniu instrumentu solowe- 
go i orkiestry, na syntezie motywów mu- 
zycznych, szkicowanych mistrzowsko przez 
orkiestrę, 

Trzeci z kolei punkt programu VI. § y m- 


fonja patetyczna H-moll P. I. 
Kzuajkowskiego wita 
Barto waażemie 

Należy podi tacje 


Q 
ompozytora Miodej Rosji, 
cego zresztą bez wpływów obcych (roman- 
tyki niemieckiej Schumanna, a także Wa- 
gnora i Liszta) a jednak opierającego się 
na merwiastkach narodowych muzyki ro- 
Byjskiej. Znamienny u Czajkowskiego styl 
w efektach dynamicznych: subtelna melan- 
olja i liryzm, a bezpośrednio niemal 
prutalność w traktowaniu tematu — zosta- 
y przez orkiestrę idealnie podkreślone w 
części „Allegro mom troppo“ 
Kosik politynni twórczości kompozytora 
znalazł uwój wyraz w „Allegro con 
g ragi a“, którego mozartowska lekkość 
(racja salonowa, przypominająca francu- 
skiego menueta została w sposób mistrzow- 
ski przeprowadzona przez pierwsze i drugie 


skrzypce. À 

W ocenie a całości koncertu. 
trudno się mie powtarzać, gdyż tak samo 
pierwszy jak i wczorajszy występ Filhar- 
śmonji osiąz: wysoki poziom 
artystyczny. Narzuca się słuchaczo- 
wi wrażenie idealnego zgramia orkiestry, 
wycyzelowanie poszczególnych fragmen- 
tów, absolutny rytm, świetne operowanie 
dynamiką, umiejętne wyzyskanie barwy 
orkiestralnej do wydobyswia tajemniczości 
mastroju jak w uwentunze do romantycznej 
opery „Wolny strzelec“ Webe- 
EA którą usłyszeliśmy w pierwszym pun- 
cie programu. 


Gzarkowska Joanna. 


(Jo ADRESY APTEK, DYŻURUJĄ- 
CYCH DZISIEJSZEJ NOCY W KRAKO- 
WIE: Mikołajska 4, tel. 110-42; Stradom 6, 
tel. 121-33; Aleja 29 Listopada 17, tel. 139-21; 
Adolf Hitlerplatz 13, tel. 131-72; Karmeli- 
eka 23, tel. 106-62; Starowiślna 77, tel. 160-92; 
Dluga 66, tel. 17-38; Kościuszki 18, tel. 

9-45; Rakowicka 12, tel. 114-08; Kałwa- 
*kyjska 2%, tel. 147-06, 

(Jo) NOCNA BÓJKA. W nosy z ponie- 
Aziałku na wtorek przywiozła policja na 
Pogotowie Ratunk, rzeźmika Załęgę Sta- 
misława, lat 38, pobitego przez dorożkarza. 


Lekarz stwierdził szereg ran głowy i po o- 
patrzeniu skierował go na oddział 
giczny szpitala św. Łazarza. 


chirur- 


Co groja w kinach? 


Na ekranie Wandy: 
do dnia 28 listopada 1940 film p. t.: 


„Główny świadek“ 


Prawdziwa miłość i wzruszające momenty na 
scenie powodująca krycie sprawcy... zmajdują- 
cogo sig na widowni... 4096k 


Szczegóły w programach, wydawanych bezpłat- 
nie w kasach kina, — By umiknąć tłoku przy 
kasach, uprasza się wcześniej nąbywaó mums- 
rowane bilety wstępu nu dowolny seems. Wstęp 
na salę w czasie seansu niedopuszczalny. 


Już wkrótce na ekranie: 


„DZIAKiem szaleństwa" 


Film nakręcany w ogniu polsko= 
niemieckich działań wojennych. 


Pomyłki w druku, wynikłe z powodu 
niewyraźnego i nieczytelnego pisma, 
nie będą uwzględniane przy rekla- 
macjach, 


+ 


L 


| 
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bez śladu uszko- 


Tkalnia Sztuczna 
Kraków, 
wiślma 43 (daw- 
miej Mikolajgk& 
Rynek 


Pianty były ozdobą Krakowa. Piszemy 
„były, gdyż zaczynają one wymierać, jak 
człowiek, porzucony przez przyjaciół i kre- 
iwmych, pozbawiony oparcia i zmuszany do 
korzystamia z dobroczynności publicznej. 
Nie należy sądzić, że w danym wypadku 
chodzi o „atak“ ma miejskie zakłady o0- 
grodnicze, gdyż tym razem i one są bez- 
radme wolbee stanowiska publiczności kra- 
ikowskiej i niekrakowskiej wobec plant. 

Ze względów matury wyższej musiały 
zniknąć żelazne ogrodzenia plant. Nie by- 
ły one w żadnym wypadku oadoibą, to też 
mikt ich apecjalnie nie żałował, Niestety 
publiczność źle wychowana, albo wogóle 
niewychowama zapomniała już o znacze- 
miu plant, jako „pluc“ Krnaicowa i dzisiaj 
lekkomyślnie niszczy je. 

Spójrzmy ma pierwszy lepszy marożnik 
plant. Dzisiaj jest on już pozbawiony cał- 
kowicie trawy. Z pięknego trawnika zro- 
biło się twande udeptane klepisko, ponie- 
waż „spiesząca* się publiczność wydeptała 
sobie „skrócenie“ drogi. Gdyby stanąć ze 
stoperem w ręku na takim skrócie, wów- 
czas okazałoby się, że skrót ten skraca 
drogę o całe dwie dziesiąte części sekumdy. 
Ale dobre i to. Wiadomo, czas to pieniądz. 
Nie wiem, ile WAŻ są takie dwie dziesiąte 


części sekundy, można wnioskować, 


Drogi betonowe na terenie 
okręgu lubelskiego, 


Łublin, 28 listopada. Przed budynkiem 
Urzędu Gubermatorskiego w Lublinis koń- 
czy się obecnie budowa pierwszej betono- 
wej szosy w okręgu, mającej służyć za od- 
cinek doświadczalny. Odcinek ten ma być 
sprawdzianem wytrzymałości betonu na 
5" bardzo silnych mrozów (do 40 st. 

W wypadku pozytywnego wyniku bndo- 
wane będą w okręgu lubelskim według tego 
wzoru również dalsze szosy. Dotąd stoso- 
wano tam przy budowie szos system. szu- 
trowy. W połowie września br. oddano do 
użytku publicznego szosę Paławy—Zytzym 
a pód "arnogrodem przebudowuje się dro- 
ga faszynową na szosę, przyczem jako pod- 
kład służy wydobywany w okolicznych ka- 
miemiolmach kamień wapienny, 


Sprzedawał kradzione krowy. 


„Radom, 28 listopada. Szczególną zapobie- 
gliwość zawodową wykazywał niejaki Cie- 
płucha w Piotrkowie, który podawał silę za 
wysłedleńca i handlarza bydłem. Odwiedzał 
on wieśniaków w okolicy Piotrkowa i ofe- 
rował Im kupno krów, które kradł w bar- 
dziej oddalonych wioskach. 

Przy pewnej tego rodzaju „tranzakcji“ 
wpadła na jego. trop policja, która też w 
krótkim czasie zdołała wykryć pięć Jego 
kradzieży krów. Krowy zostały skonfisko- 
wane i zwrócone prawym ich właścicielom, 
a za złodziejem rozpisano listy gończe. 


(Jo) WYPADKI NA ULICY. We środę 
na mlicy o Niekie, przejechał samo- 
chód p. Stanisławę S. z Mydlmik, która 
dozmałn wstrząsu mózgu. — Zawezwany 
lekarz Pogotowia Rat. po udzieleniu jej 
pierwszej pomocy, polecił przewieźć ją do 
szpitala św. Łazarza na oddział chirurgi- 
czny. 

W godzimach południowych na ul. Zwie- 
rzynieckiej został potrącony przez moto- 
cykl emeryt kolejowy Piotrowicz Marcin, 
lat 60, dozmając ran tłuczonych głowy. Po 


SĘ PODANIA 
| ET niemieckie i tlu. 
maczenia, Sienną 
1/4, II. p. 


MEBLE, 
gabimet, sypial- 
mią przejmie, wy. 
pożyczy poważny 
imżymier — refe- 
rencje.  Zgłosze- 
mia: Długa 22 — 
dozorczyni. 


PODANIA, 
TŁUMACZENIA, 
prosby, oferty, 
rachumki, Porsi 
dy prawne, Inter- 
wenje. Zwolnie- 
nia jeńców. Spra- 
wy podatkowe: 
KONCESJONO- 
WANE Biuro — 
Mikulski — adw. 
Motak, Basztowa 
10, telefon 159-35 

42624 


PARCELI 
ok. 500 m2 ogro- 
dzomej, z SZOP% 
w Krakowie, przy 
głównym trakcie, 
poszukuje do wy- 

dzierżawienia. 
przedsiębiorstwo 
handlowe. _ Zgło- 
szenia: Goniec 
Krak. Krak 

42172", 


„Nr. 
A 42172 


PANOWIEI 
ZAPALNICZKI 
» | AUTOMATYCZ- 

NE 
mapnawia facho. 
wo. Brzytwy %+- 

do majwna. 
żliwszej skóry — 
Szllifiernia Mysz. 
kowski, Dietlow- 
ska 46. 42720 


PUTRA . 
ODŚWIEŻA, 
FARBUJE 

Firbiarnia Fr. 
Jogałty, Dietlow. 
ska 93, Grodzka 
2 w podworcu, 
42613 


ZBIÓR 
smasdków vaek 
kupi ajchrzak, 
OBIADY 
domowe b 5, Blich 4 42960 
kelacje 18—20 — 
maczne. 


NAPRAWIA 
PODANIA 
tłumaczy w paru 
-- Maia: przepi. 
E suje — fachowo, 
ogłoszenia: terminowo: Kra- 
miec Krakowski, |ków, Starowiślna 
Główny). |Kraków — „NT.|1 (uaprzęciw Po. 

4028 | 430067, 43006 | cztz), 42092. 


zona gamderobę 


Staro. 


Św. Mikołaj. — Rora! 
Wegry, Ruüumunja i S 
stą p 

wizyta króla Bułgarj! w Niemczech. 
Reorganizacja akcji pomoc 
robotnym. = 
pracy. — Komunikacja pocztowa 


mi do Rosji. — Więcej pasz 
bydła oraz dobra wydajność mleka 
zależ: 
rasy 

pocztowa. — „Na ta 


Groźba zagłady nad plantami. 


Kraków, 28 listopada. |że w każdym razie dużo, skoro dla nich 


niszczy się dobry szniat trawy. 

To samo dzieje się wzdłuż ścieżek plan- 
tacyjnych. Tam trawa „cofa się“ ku środ- 
kowi trawuika ze wszystkich stron. Pē- 
wstaje wyspa zieleni. która zmniejsza się 
niemal w oczach. Gdy ma się sposobność 
przechvdzenia przez planty codziennie, 
wówczas dostrzega się teu powolny, ale 
stały i uparty pochód pustyni, wypierają- 
cej trawę z dotychczasowego jej królestwa. 
Środkiem tu i ówdzie biegnie już ścieżka 
wydeptana przez ludzi, którym się spieszy. 
Gdzieś poznikali „plantowi”, którzy byli 
postrachem dzieci i nie-dzieci, snując się 
po ścieżkach z groźną trzciną w ręku. 
może są, tylko boją się zwracać uwagę tym 
spieszącym się? Kto wie, do czego ii do ko- 
go taki się spieszył . 

Jakby na urągowisko stoją ta i ówdzie 
wielkie tablice, w których zarząd miejski 
powierza plantacje opiece P. T. Publiczno- 
ści. Jakby na Śmiech czyta się wezwania, 
aby psy prowadzić na smyczy, gdyż mogą 
wydeptać trawę. A zamiast małych, mięk- 
kich odnóży maszych psich ulubieńców tra- 
tują plantacje buty, albo też twarde dre- 
ee z AR też iah, aire nie czu- 
Ją ywady, wyrządzamej plantacjom. 

cza pearde aby Fi) ena wzięła w 
opiekę plan i zastąpiła ogrodzenie mu. 
"nem dobrej woll 
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udzieleniu pomocy przez lekarza Pogoto- 

wia Ratunkowego, w sianie mieprzytom- 

nym został przewieziony do szpitala św. 
rza. 

(Jo) WYPADEK PRZY PRACY. Przy 
ul. Rakowickiej u'braci Trembeckich zo- 
stał przywałony płytą kamienną? Piotr 
Strojny, robotnik, doznając złamania pra- 
wego obojczyka i lewego uda. Po zaopa- 
6, Rei mod ekarza Pogotowia Ratunko- 
wego odwieziono go do szpitała św. Łaza- 
rza ma II oddział chirurgiczny. 


Z Warszawy i okolicy. 
Organizacja ara. sai w handlu 


Zarządzeniem kierownika wydziału nad- 
zormu cen przy urzędzie szefa okręgu war- 
szawskiego, został wprowadzony przymus 
prowadzemia ksiąg w sklepach komisowych. 
Ustalono zarazem ceny sprzedaży w handlu 
komisowym jotów używanych. Za 
„mało używaną przedmioty; = Wartość nowe 
go przędmiotu z pożrąceniem 20 do 25 pro- 
cent, za bardziej używane — wartość mowe- 
go przedmiiobu z potrąceniem 50 do 60 pro- 
cant, przyczem należność komisowa nie mo- 
że wynosić więcej, niż: przy kwocie 100 zło- 
tych — 10%, od 101 do 30 zł — 75%, ponad 
800 ził — 5%, 

Tak zwane „interesy na wlasny rachu- 
nek“ są w handlu komisowym niedopusz- 
ezalne. Również zakazana jest sprzedaż nu- 
wych i używanych przedmiotów, podlegają- 
oych obowiązkowi kartkowemu, 

Handel przedmiotami artystycznemi, w 
szczególności obrazami, przedmiotami zło- 
temi i srebrnemi. futrami i dywmanami 
prawdziwemi, dozwolony jest tylko za spe- 
cjalnem zezwoleniem  odnośnego starosty 
miejskiego, — względnie powiatowego. 
Wszystkie sklepy komisowe w okręgu war- 
sząwskim muszą do dni i0 przedłożyć wy- 
działowi nadzoru cen, a przy starostwach 
urzędom cen, podania w języku niemiec- 
kim, zawierające szczegółowe dane przewi- 


Z trości Nau 14 tygodnika „SIEW* 


1 ank - 
wacja "= 
piły do paktu trzech mocarstw 


bez- 
Przepisy © ochronie 


terenami polskiemi, przyłączony: 
— mniej 


od dobrej paszy. — Dobór 
osobników Ukon Skrzynka 
u“, nowel 
Powieść. 


Cena premumeraty miesięcznej L= 2. 
Zamówienia przyjmują wszystkie agencje I Urzędy 
Pocztowe — Adresi Kraków, Skrzyn, poczt. 544 


A rp UNIEWAŻNIAM DE 
czyści chemicznie |zgubioną książkę | Biuro „Kolekcja“ 
JĄCE M Ubezpieczalni —- TW Brania 
ią wszelką gar. 7 sprzedaje 
derobe. Kraków, e eo ST. najtaniej wezel- 


Grodzka 6, — tel. kie zmaczki pocz- 


U 


dziane odnośnem obwieszczeniem. Wszelkie 


ak dt przeciwko temu zarz 


będą karane według postanowień rozporzą- 
dzenia z dnia 12 kwietnia 1940 r. 


Pasażerka ulotniła się razem z dorożką 
rowerową. 


Na ulicy Marszałkowskiej w Warszawie 
wsiadła pewna kobieta lat około 30, do sto- 
jącej na postoju dorożki rowerowej, przy- 
czem poprosiła kierowcę o przyniesienie 
je z pobliskiej cukierni paczki z ciastka- 
ki. Gdy kierowca powrócił z pakunkiem, 
nie zastał już swojej „rikszy”*. Pasażerka 
bowiem sama odjechała w niewiądomym 
kierunku. Dorożka rowerowa przedstawia- 
ła wartość około 2.500 zł. Powiadomiona 0 
wypadku policja wdrożyła pościg za zbie- 
gia „pasażerka“. 


Bandyci poranili koloniste. 


We wsi Grzęzówka w powiecie łukow- 
skim, do mieszkania rolnika Aleksandra 
Dołęgi wtargnęło w nocy 6 uzbrojonych w 
pistolety bumdytów, którzy po steryzowa- 
miu domowników i związamiu ich sznura- 
mi przystąpili do rabunku, zabierając 600 
otych gotówką, biżuterję, ubrania i bie- 
iznę. 

Gdy bandyci uciekali następnie w kie- 
runku wsi Biardy, spotkali na drodzę ko- 
lonistę z psem, który wszczął alarm. Po- 
sypały się strzały i jedna z kul znaniła ko- 
lomistę w nogę. Bandyci zdołali zbiec. 


, Ujęcie riwóch złodziei rowerowych. 


Przed dwomcem głównym w Warszawie 
skradziono rower 3-kołowy, wartości 1.000 
zł. Właściciel pojazdu zjawił się jednak je- 
szcze na czas, by widzieć, jak złodzieje od- 
dalali się ze swoim łupem, Zaalarmowana 
policja dzięki natychmiastowemu pośńcigo- 
wi zdołała po krótkim czasie złodziei ująć. 


Ciężki napad rabunkowy. 


W Żeraniu pod Warszawą uapadło dwóch 
bandytów na kierownika Spółdzielni Rol- 
niczej, o którym wiedzieli, że często nosi? 
ze sobą większe sumy pieniężne. Bandyci, 
rzucając się na kierownika Spółdzielni, u- 
derzyli go tepem narzędziem w. głowę, 
wskutek czego napadnięty odniósł ciężkie 
obrażenia i upadł nieprzytomny na ziemię, 
Rabusie następnie zabrali mu dwie teczki, 
zawierające 200 zł. w gotówce, różne pa- 
piery, oraz dwie pieczątki, poczem zbiegli. 
mierozpoznani. Wdrożony pościg policyjny 
nie dał narazie żadnych rezultatów. 


Lustracja plekarń w Warszawie. 


W celu zabezpieczenia ludności Warsza- 
wy dobrego i higjemicznie wypiekanego 
chleba, przeprowadza się co pewien czas wi 
piekarniach warszawskich kontrole sani- 
barne. . wspólnie -z.przedstawicielami wy- 
działa aprowizacji i rolnictwa, jak ró- 
wanież przedstawicielami urzędu nadzoru 
nad cenami i policji. 

Już w pierwszej połowie listopada prze: 
prowadzono 138 lustracyj zakładów, przye 
czem okazało się, że stosunki higjeniczne 
w większej części wypadków były zupełnia 
zadawalające. 10 piekarń zamknięto za, niew 
odpowiedni wypiek chleba, 26 właścicieli 
piekarń ukarano za wykroczenie przeciw” 
ko obowiązującym przepisom sanitarnym, 
a w 54 wypadkach nakazano właścicielom 
odnośnych piekurń usunięcie w najbliż- 
szym czasie napotkanych braków, 


Wielka kradzież z włamaniem. 


W Warszawie wydarzyły się dwa wypa- 
dki ciężkiej kradzieży z włamaniem. I tak 
z mieszkamią przy nl. Fałata skradziono 
kilka futer wartości około 10.060 zł. 
Z innego mieszkania przy ul. Narbuta skras 
dziomo futra i srebrne lisy 'łącznej warto» 
ści ponad 4066 zł. 

POGOTOWIE 

ELEKTRYCZNE: 

Sw. Jama 18, 
42298 


NAJLEPSZĄ 
trwałą  omdula- 
cję, farbowanie 
włogów wykomuje 
firma, „Stawa“, 
Kraków, Florjań. 
ska 4/. w podwor. 
«u. — Oeny przy. 
stępne. 42691 


SZCZEŚLIWĄ 
decyzję poweżź- 
miesz w _ gpra- 
wach wątpliwych, 
zasięgnąwszy po- 
rady chiromamt,- 


EZTŁUSZCZOWY 
RODEK DO MYCIA 


USUWA KAŻDY BRUD | 
IMTEPUW 


MYDŁO TOALETOWE | 


Pootelin H 


5 ~- Vienus 
26/8, popołudniu. do natychmiastowego wynajo. 
42789 cia poszukiwane. Oferty. gae 
Krakowski, Kraków, — „Nr, 
KRYNICA 43023". 43023 

PENSJONAT 
LILIANA, FL 

już otwarty na mi prot YNNA! 


sezon zimowy — 
cena pokoju pel- 
pem utrzyma- 
niem, opałem, u- 
sługą 16 zł. od o 
soby, druga oso- 
ba 12 zł. Bliższe 
iuformacje a. 
rząd. 4199k 


I PTZ 
wiadą przyszłość 
ek > — 

rzyjmuje 00a 
dzienmie od gi 
10 do 7, Kraków, 
obecnie św. Fili. 
mieszka- 


pisze podania i 
prośby, wykonu. 
je wszelkie tłum- 
iuaczemia, Teriec. 
ka-Terlecki. Te. 
lefon 180-25. 
Firma  chrześci. 
jańska, 4203k 


PLANY 
kopjuje szybko 
EleFtryczna Ko- 
Kłarowiślna 13 "| TYLKO Z NIĘ 
= aro na. 12, je 
ię +4 <i417 | _ MIEOKIEGO 

Z GOTÓWKĄ |Hitler-Platz 82/4, 

PROSZĘ od 4—5 tysięcy d| wyjdzie twoje po 
zmnlazcą o zwrot |wepółpracą przy |damie, list, ofer. 
zgubionych doku |stąpię do inmiere- |ta naprawdę po 
mentów ma konie |su. - Zgłoszemia: |miemiecku, Pra, 
Gomies Krakow- | Goniec Krakow. |pisywania. Powie 
ski Kraków „Nr.|aki Kraków .Nr. | lania, pa 

“A 45009 aabo ABOQA |: 43079 


UNIEWAŻNIAM 
zgubioną kartę 


5 "  „BONTEC KRAKOWSKI" Nr. 278. Piątók, 


PRZYJMĘ NADEEINICIY SUSZARKĘ DOM, 
od zaraz chłopca |b. Lasów Pań- Kupno iryzjerską kupią. | Zawoja, mieszkal 
do pracy w gkle. |stwowych, kawa- Kraków, św. Mar |ny, z ogrodem, 
pie  mleczarsko- |ler, lat 43, do- nieruchomości ka 16, fryzjer. 6uhikacyj z przy- 
cukiermiczym gza | brza obznajomio. 42951 |należnościami, — 
kaucją. Oferty — ————— | W tEM 2 sklepy, 
SŁUŻĄCĄ Biuro__ Ogłoszeń | pracami z zakre KUPI PÓŁEK zaraz do sprze- 
młodą, do wszy- „FIDUCIA“ Flo. |su leśmictwa, 15 parcelę b a. | Sifiepo do |damia i objęcia. 
skiego przyjme. rjańska 15. lat praktyki ma |ną 2000—6000 m2 ję. | Wiadomość: Kra- 
Knaków, Pawia 43065 sianowieku, | po E Olerty a dokła- ków, Długa 5, m. 
—— | ytanowisku 4, 42948 
booma 9, m. A. CHŁOPAK dmemi opisami 
lat 12 do 45, za- 


29 listopada 1940. 


KURTKI: SPRZEDAM 
źrebce, sealskino. | tezy metry wata. 
wa. futro źrebee, | liny. Zgłoszenia: 
płaszcze damskie | Chodkiewicza 3, 
męsikie, ubramia, |m. 16, od 2—7. 
bielizne, błamy: 43055 
piżmaki brzugzikj | N—————— 
SINGERA 


sealskimowy, koł- 

inierze futrzame -. |maszymą męską, 

sprzeda: Sklep sprzedam. Krowo 

Kupma-Sprzedaży | derska 39, m. 10, 

068 | Długa 32. 43061 
42979 


BEZ NAFTY 
oświetlające apa- 
raty (lampy) — 
„Sigro* sprzeda- 
je wyłączmie hur 
towa f-a „Sigro**- 
Kraków,  Grodz. 
ka 55. — Kilku 
przedstawicieli z 
okręgu Radom 
zaangażujemy. 


Wolne 
posady 


KAWIARNIA „BRISTOL 
Kraków, Miodowa 9 
codziennie od godziny 16 do 20 


KONCERT ZNANEJ ORKIESTRY 
ROSNERÓW 2959k 


ny zg wszelkiemi 


sziikuje jaki akierować da Goń 
AKWIZYTORÓW 


miejscowy, por- | kresie : a h 43057 DOM P FORTEPIAN |—————— SPRZEDAM 
- ia: mowy, 4 i s z aaia A ? SKLEP MAŁŻEŃSTWO JASNOWIDZ 
AGENTÓW  |trzebny do skle- | Zgłoszenia: —— |piwaice — 17.000. |krótki, marki — |. SPRZEDAM |wózek dla chore. |, wynajęcia, do |polskie bezdziet-| WISZNAPURI, 


pu. Zgłoszenia Ji- 


miec Krakowski, 
sitowme: Giomiec 


Kraków — 


szafe, dwa nome go W aian iteka D T 
42786 | JÍ, krawca. Ka- 


na okręg tarnow- 


1 Sznajder.  tamia 
aki przyjmiemy. 


do sprzedania — 


me, poszukuje po- 


Dwa morgi grum 
koju. z kuah- 


znany w kraju, 
tu pszennego — 


„NT. 


stoliki jasne, sia- 


u i a= 
rtykuły żywno. | Krakowski Kra- 43033 43038 = l Kościuczki 82 —-|tka, materac. — Ha ER i „ „MOT. |zagramieą, W 
pa S B ków „Nr. ze ee d. sian nc e z : (rosso ripas =” i aged Wiadomość: sr. EE ET da. KA ma aa YT ar 6 „języ 
| wada s A ; PAL (IE; mi nek Kleparski z" $ „|mi, wyjaśnia 
Dakua ofery: |——————— [obsimgi do sprza. Zęiosrenia Par a aTe E EOT |*wiedzona agp |nie 6, stolarz. |3, 48020 |sealskinowe, lisa |Wskaże. 42678 |za cynpzem T gô |wiłe tajniki prze. 
Gomiec Krakow. | DOCHODZĄCA |tania pokoi albo Goniec“, | 42062** 45985 | 93401 1-500 ~- —— | brazowego, sprze NOCLEGI |  wejnzinia. |Sżłości oraz przy: 
ki Kraków, „Nr | potrzebna od ma- |do. prania, éred- NZ E ; 4DO8k | - | E — Gray- DOM da: Słomeczna 11/ | -„, mieście! wy. Zgłoszenia: |gzłości: Długa 5, 
489", igali |raz. Fałata Iść, |ni wiek, nezeiwa | SMr wacz Andrzej — | SPRZEDAM — |Komisowy, Adolf |6. 42001 2 gujka. tes Mdicci i — SE [EWĘ 42709 
m. 30. 4250k | Gomiee Krakow- , AUTO ie an z: pisnigo sąckteta. Hier Płaty 82, = YCH 
GOSPODYNIĘ cakah kupie. ANATOA N Oet oA ok do TOR Em Frankasti, ————— 
nmiejącą dobrze ae Gemieo Krakow- |stanek tramwajo |stołki obite skó- Foiea, ui ma AS LURKO + NOCLEGI 
gotować, — zma- Posad ski Kraków „NT. |wy, tablica orjen |rą. Fałata 9/8. SE cene łałuzją — ame- |przyjezdnym: — 
iącą również ku- BFT. 42976 |tacyjna. 49095 43002 | O rykańskie. Szafą | Kraków, Wieło- 


męską, damską, 
obuwia, kilimy -. 
meble. 43039 


MASZYNA 


ehnię dietetyczną, || WŁA LUJE! 
przyjmie ZaTaZ . 

wdowiec trojgiem 
dzieci lat 6, 7 i 
10. — Zgłoszenia 


KOMBINOWA- pole 24/4. 42967 


POKÓJ 
umeblowany, kom 
fort, do wynaję- 


cki, poszukuje ja 
kiegokotwiek ZA 
trmdmiemia, wa- 


KOŁDRY 
dwie nowe, kupię 
cena. — Goniec 


Tapet i Papierów 
kolorowych $. A. 
poszukuje gklepnu 


NĄ 
różme piękne ME- 
BLE okazyjnie 


POZNANIANKA 
szuka posady ek. 


OBIADY 


i ; 6 T 8 fe |runki skromne. -| Krakowski Kra. raska, duża, |sprzeda — Hala z magazynem. O. smaczne. 
EN A pe gti Zgłoszenia: Go- ; 5 |ików „Nr. 42076" palto nowe. Sta- | Meblowa, Grodz- | ROME pay ferty: Karmelic TRZYDANIOWE 
Krak., Kraków, |lub do dzieci i|qiec Krakowski f 4 ka 59, enep ka 56/6 2 zł. Śniadania, 


Kraków — „N (2 8042 Dea ei 43021 i je: 
*Nr. dalek". pomocy domowe ae 7 44020 Wiadomość: To. 1 |kolacje, wydaje: 


z. | Goniec Krakow. | 43022". 43022 7. 4296 „Kuchnia Domo- 
ZEGARMISTRZ |ski, Kraków, „Nr | = SINGERA MASZYNĘ VESA gte LOKAL — |mowa“ Karmèli 
aryjczyk, z kartą | 42946", 43945 | DZIEWCZYNA Ź maszymę prze. |do szycia sprze- POKÓJ ma BAR dwuubi. |epą 21a, czynna 
memieślniczą, po. | ——————- | pracowita, uwezo- Z dam okazyjnie. |dam: Kraków, | nmeblowamy, 2.|"aciowy potrzeb. |od 8—20. 43081 
szukiwany. Zgło. FRYZJER wa, miła, dobre KUPUJĘ b J : Starowiślna 14. | Szlak 31, m. 5 osobowy wolimy my. Dobry punkt 
szenia: Goniec [damsko - męski świadectwa, szu. |noszoną gariero- EE mieszkanie 2. 41989 param: Zybliki Goniec Krakow- ODBITKI 
Krak., Kraków, | pierwszorzędny |ka od zaraz pna. |bę męską, płace | Kupna i Sprzeda. 6. m. 74. |Ski Kraków „Nr.| jonów i piem 
„Nr. 40961", posznikuje posady |y ma godz. — cenę: | y, Długu 82. TAPCZANY, db 42963“. 42964 dnie. Za- 
42961 |zaraz. Podać wa. | Zełoszenia: Go. | Józefa 22, aklep. 43978 MASZYNĘ otomamy, matera. ELE ORIG ER jc- 
mumki zgłoszenia: |miec Krakowski, | Na żądamie przy- do mycia tamio|ee przyjmuje do POK 1—2 iz Wieki A 
CHŁOPCA Jasło, Rynek 15 | Kraków — „Nr. |chodzę do domu. da: Adolf | przerabiania Za- J a iemego 


pokoi umeblowa. 
mych du 150 zł. 
poszukuje kawa. 
ler. Zgłoszenia: 
cia. Prażmowskie | Goniec Krakow. 


go 17, m. 3. 


komfortowy, ple- Kopjownia pla- 
nów i Pawielar* 
mia, — Kraków: 
Starowiślna 1 — 
naprzeciw Poor- 


ty). 42689 


SPTZe! 
Hitler-Platz 23, 


ZIOŁA MAGISTRA — | mieszkanie 10, o. 


RUTYNOWANY NOSZONE upie. Zel ticyma, pierwsze 
starszy admini- UBRANIA szenia: Goniec l pietro. 48085 
strahor realności, | marynarki, spod. Krakowski Kra. 


absolwent Akade |nie, bieliznę, — FUTRO 
mji handlowej, z |kupują. Gazowa meskie do sprze. 
mo- | Swaramcją obej. 1/14. 42903 UPUJĘ ie: Rog a 
R mie, (mie zaraz pracę |———————- KUPUJ ; erara SE 
DO ade — poena | Kierownika, ka. | KUPUJĘ Ay Em ŻĄDACEBM |y pasa, zakad 
„niecka kilkulet: | Ghorzelów koto |SJera. inkasenta garderobą męską | „AARDEROBĘ WZZĘDZIE krawiecki. 
niego (potrzebna | Mielca, dla ,„„Go-|v_ hkamdłu  Jub|gamską. obuwie. |obuwie, bielizmę, WYTWÓRNIA 
anma zdrowa, |spodymi”. 4313k |przemyśle. Kra. |Sklep: Staruwiś|. | Place "najwyższe 
dagodma, wiada- | ———————— |ków, Starowiślma |na 80. 49769 | ceny. Kraków — 
<A nie] KWALIFIKO. |19” L P Tasa A aM „r pay re ara 
mieckim, na do- E. ; KUPUJ sklep. Mieszkanie 
rych warumkach NE wszelikie naait Starowiślna 54/20 | WIERZYTEL- 
Kandydatki mo. | dni Kane KELNER pocztowe _ „Fila. TV. piętro. Przy. NOŚĆ 
ga składać oferty Fr || EKIRO za kaucją 500 aa” tela" Kraków = Emo do say CZE 
: wj ZY CZ. SKISEO | poszuknje 42714 | beż zobowiązania i 
eA a Kia poszukuje jakiej- | qy, mie enoe ość Diese % 3 |czońą ma hipote- 
kowakiego. Ktra- kolwiek aa obojętna. Zgłosme KUPI ce w Krakowie, 
ów, „Nr. 45944" | w. Samorzacwie |mia: Goniec Kra. |zożko, dobrym już płatną, kurs 
y 42944 | gminnym, mied- | kowski. Kraków. PEREA IIAP złotego w złocie, 
skim lub powia- | Nr, 42940", FEWRALE EA sprzedam.  Zgło- 
towem. Panz Qze- 42940 | Krakowski Kra. |n szemia ma piśmie. 
sław, Sobniów, U ETI ` ~| Wiadomość: Dr. ], ŽARA“, Sławiko- 
pow. Jasło ZECER ków „Nr. 4% lia“, Adoif Hitler. Bielański, Brac. ka fa ea da Helena SMO- 
i PeT ABOTA | Platz 9. 43086 | Pie a ża Z s aea, | LAREKAN Kabe 
42018k ręczny, maszyno. ka 8, e 42990 | rze. 43080 SZAFĘ ı Kra 
OSOBA mm | dęhowa, dobrym | 55%, SŁAWKÓW. 


wy przyjmie prą j KOŁNIERZ KA 4120k 
ee gitałą, luh do. stamie okazyjnie s 4. 

) starsza dochodzi. BOBROWY KAMIENICĘ pe || RAR PR W o 

OBY ZGOS ED a ładny kupie. — |ulica FILAREC. |masżyny — oraz |Sbuzydam. Tagiel 

gpOCHODZACA |zimie sie go | prae na 12 |zmienny 10 do 20 | Wiadomość; — |KA,IIl-piętrową, | wszelkie przybory | mim% a gy 12. 
5 WSZYS > iego, |enodaustwem. -— |” Praca“, 48007 |[EW. kupię. Zgło- „CENTRALA. — |komfortową. po- w 03 od, 10— aa 
ia pona Goniec Krakow- szemia: Goniec WAG*, Gasa, trzeba 90.000 — pire EA sez 

Rar o Adolf ski Kraków „Nr. SZOFER Krak. Kraków, |15. 43088 |aprzeda biuro — i ' AE 4 spnzenaji RKA 35. Tass 
itler-P1 43016“. 43016 |gluaarz, Polak —|»Nr. 48079“. Arcta, Kraków, 2 * oi 
itler-Plata 45, SATZ, a , 43079 Floriańska 18. kład budowy miy- rewolwerówikę na UwaGA! 

òtioyma. 42984 EE, poemmiipisn pracy, Sprzedaż 43019 |nów. — Kraków, |4 butelki do od- n a ii 
DOCHODZĄCA SIaKGAtGA Ę głoszenia: Mazowiecka 35. |ciągamia piwa i | FOEOSL arbe 


nieo Krakowski : 41808 |ażtyóharz w do- |Tdzochtonuw, — 

fotrzebna, Duna. | Tarstwem domo- |Kraków — „NT. meruchomośći DOM hrym stanie, al Ne — l r wy 
jewskiego 54/4. |wem u Pama lub |43050", 43060 s" Ge 6 O. pokaje; PIEĆ La 500 zł. Zgło- | SOG kTs Bee majmę solidnym 
? ani — dobre po. | ————————— | PS: e l tramwaj, Tono- „amobo- | Goni wodmi alektry- > Jom 

SPU flecenia. ze URZĘDNIK m. 2. 42324 BIURO wiea Małe 22.000. Zelazny AE szenia: neo Wiadomość: Lu- 


A I z wy aprzedam: Krak. Kraków, |0mme, — materjal {| piss or m. ETA 
FRYZJER lońska 5, m 14, |drzewny (kierow. „WAWEL* Parcela willowa, |żmujdzka 27. „Nr. 4215k“. instalacyjny, pil. MEg EŃ. 


42949 4215k |niki _ warsztato. 43045 


a - m mma e igły 
PALTO, REMINGTON |do szycia, zaku- PIĘKNY 
GARNITUR portable sprzeda | PSZ majtamiej je- bokój ała ma 
sprzedam: Śląska | Ikaros. Kraków, LE Riu = pox 6I dioana, 
3, m. 6. 42831 | Fłoerjańska 30, Kraków,  Siemi- R RE 
FUTRA, wy od 1 grudnia, 


43015 radzkiego 21/3. 
Kazimierza Wiel. 


41986 
kluby, obrazy —| NOWOCZESN i F 6: 
trzechmorgową eai Dom Ham- | jadalnie elea kiegodss m- 45975 
FUTRO KAMIENICE, |rolą pod Krako- |dlowo- Koni owy, | kaukaski, sprze- 
DAMSKIE parcele, domy, go- | wem 14.000. — Szpitalma dam: św. Toma- 

breitschwamz al- |ggpodarstwa, ma- PARCELA ei sza 22/9, 42955 | szych ilościach, 
Z JE jatki _ ziemskie |nółmorgowa —|-——— | | >. EE lh oo e ge 
í „ w do |sprzedaja — „IN-|5900 — sprzed: PIANINO pm TAK JU 
brym stanie ku- FORMATOR", „Lokata“, F Kia OC „Petroff', kuchem. | Siemiradzkiego 
pią. Zgłoszenia: | Knaków, Pijarska. ków, Łobzowiąka RE GT ka żŻelazma, ma- ; 42357 
z ceną — Goniec |19, róg Florjań- 43087 Sw E ię EE Szyma do szycia. ; 
Krakowski Kra- skiej. Nażwiekty | Piene N Za |978% różne meble ; s 
KÓW „Nr. 43011" | wybór — ceny yin używame okazyj- Matrymonialne 


do. posyłek, wiek | fryzjer. 4212k | 43068", 48068 42603 
15—18, majchęt- | ——————— 
wiej zmającego ję GOSPODYNI 
tyk miemieciki — | uczciwa, zmająca 
knjemy. — |kuchnię wykwin- 
głoszenia: Wie. tną, troche nie- 
Topole 15, m. 8. ki 
42941 


kład tapicerski, 


Florjańska 52, ` |žnie nmeblowa- 
409) 


gg |ny, łazienka dla 
pama, do wymaję. 


JADALNIA 
mahomiowa w da 
brym stamie do 
sprzedamia: ulica 
Odrowąża 20/7, 
przy, ul. Wroclaw 
skiej, od godz. 
11 do 18. 42680 


UNDERWOOD, 
ROYAL, z użyciem łaziem 
Brunaviga, sprzę |ki wymainię. — 
da tanio firma | Lea 39, m. 10. 
„Aaler”, — św. 43058 
MARKA 2 óc] T NaCLEGI 


Szpitalnej). 42735 | śródmieście 
p em. 5. Kowal- 
4306 


ski Kraków „Nr. 
43017“. 43017 


43013 
NOCLEGI 


solidnym. Kro- 
E 55/1. 
nP... ..dcim 


ZGINĄŁ 
piesek biały ter- 
rier z czarmą pa 
mą ma grzbiecie. 
Oddać za magro- 
dą Dr. Schmidtą 
Jagiellońska 9. 

43024 


UDZIELĘ 
rosyjąkiego za 
pokój. Zgłoszemia 
Goniec Krakow- 
ski Kraków „Nr. 
43010“. 43010 


42962 42997 


POKÓJ 


WARSZAWA ZŁOTA 44 MERK 


meski okazyjnie. 


POKOJU 
miekrępującego =. 
dla 2 pamów na 
dobrych posadach 
mielkomieczmie —- 
śródmieście, lecz 
blisko tramwaju, 
4 |ezymsz płatny z 
góry za parę mie 
aiecy, — pościel 
wlasna. Lagkawe 
zgłoszenia:  -Go- 
nieo Krakowski, 
Kraków — „Nr. 
42988“. 42988 


LAMPY Krnków,  Wiello. 
BIUROWE pola 10, m. 18. 

i inne, GRZEJ- 43063 

NIKŁE, odkurzacze |-————————— 
telefony domowe MASZYNĘ 

mumeratory, wen |do pisamia „Eri. 

ka“ mową sprze- 


tylatory, akumu- 

latory. Skład Ar |dam.  Jagielloń-| | PIANINO 

tykułów Elektro- |aka 9, I. p. m. 4 wiedeńskie krwy. 

technicznych — |od 15 do 17. żowe, w doskoma- 
4222k | ym stamie, eprze 


KAŻDA 
PANI 
ma kłopoty, jak 
pogodzić dzisiej- 
szych czasach, e- 
legancję z oszoś4 
dnością, gdy m4 
zamiar sprawić, 
przerobić suknie, 
płaszcz, KIRA” 
Salon MIRA" 
Kraków, " Dietla 
101, przyjdzie Pa 
ni pomocą prze% 
udzielenie facho 
wych rad — do 
bramie  odpowiee 
dmiego modelu pa 
cenach bardzo ~ 
przystępnych, = 
Firma aryjaka. 
43078 


pocztowe kupuje 
dziesięć lat 
miejąca „Pilate 


POKÓJ 
kawalerski — do 
wynajecia zaraz, 
Mogilska 66. m. 
10. 42983 


4 DO 

Krów dwie dziaw 
ymy _ przyjmę. 
Aleja Krastńskie 
ża 21, m. 8. 


MŁYŃSKIE POKÓJ 

z utrzymaniem "_ 
dla 2—3 panów, 
osobne wejście — 
wynajmę tylko 
selidnym. Infor- 
macje: Kraków, 
Kościuszki 35/18, 
oficyny. 43041 


SULIDNY 
poszukuje pokoju 
umeblowanego — 
miekrępującego. 
Zgłoszenia: 
miec Koki 
Kraków — „Nr. 
42992", 42992 


*=PÓSZOKUJĘ 
lokalu sklepowe- |sepólnika du 
go w pobliżu — |pu galamteryjne. 
rymiku podgór- |go w śŚródmieś- 
ciu (dobry punkt 
któryby posiad 
koncesje. Zglos 
azenia: 
Krakowski 
ków „Nr. 


MŁYNKI 
do wszelkich pra- 
duktów dostarcza 
Biuro: Mazowie. 


GARDEROBĘ. 
belime w kaz- 


POSZUKUJE 
POKOJ Bae 


= skiego lub przy 
ul. Starowiślnej. 
Zgłoszenia: Go- 
nieo Krakowski, 
Kraków — „Nr. 
43062“. 48062 


KUPIĘ poleca  korzyst- | Osiedle Oficer- 
szarpacz i zespół |nie do sprzedamia | skie, okazyjnie 
przędzalniczy w |Ramiemice, wille |sprzeda biuro — 
dobrym stanie na | domy, domki, go Strze_ 
wigomie sztnaim- |apodaretwa, par- a“, Adolf 
kuje dokańezemia |niee Krakowski, | garu. Oferty — |eele budowlane. | Fitler-Platz 10. 
mawki fryzjer- | Kraków — „Nr. |Kraków,  Mada-| Kraków, Grodzka 43036 
skiej — robi! sa- | 42987". 42987 |llńskiego 3/9. 60, drugie piętro |m 
modzielmie mamni- 43012 42436 
CUT, trwałą, brwi, 


damski lub try. |JI piętro. 42953 j|mik tartaku) mie- 
zjernka oraz ma- |.  |miecki w słowie 
pikurzystka. siły PANIENKA i piśmie, szuka 
Dierwszorzędne ~, | wysoka, dobrej | posady od zaraz. 


prezencji, poszu- | Zgłoszenia: Go- 


potrzebne, posa. 
dia stała. Kraków 
ul. Stawkowsika 3 
Fryzjer. 43005 


CHŁOPCA 
fo praktyki — 
przyjmie zakład 


Nauka 


POSZUKUJE- 
MY 


DOM pana Kamiokiego 


Albima, wzglednia 
człomików jego no. 
dziny — porucz= 
milka reg. W, P~ 
przed wolną w 
okolicy Leska — 
Ustrzyk Doln. sa- 
mieszkałego. — 
kW do_15. 
TI. 1944: Pol 
Komitet. amy 


KUCHARKA 
męesy, Tozjaśmie. | gospodyni z pole. 
mie, farbe, począ. |ceniami długolet- 
wodoci AgGOWO- ma- tki wodnej, żela, niemi świadectwa 
nowy. Kraków — |zkowej. Łaskawe |mi, poszukuje — 
fw. Jama 16. zgłogzemia:  Go-|pracy w raęqtau- 

42973 |miec Krak., Kra- |racji, barze  ja- 
c ków, „Nr. 42954“ | dłodajni. Wiado. 

KELNERKA 42954 | moé: — Gomiec 

5 miemieckim, po 


c | Krakowski Kra- 
trzebna zaraz. — PANIENKA ków „Nr. 42996“ 
Kraków, Przemy- | młoda, zdrowa, u 42996 
Bka 3/15. czciwa, umiejąca |= — 
szyć ù robótki re- | STENOTYPISTA 


i Wychowanie 


PIERWSZORZĘ- 
DNY POKOST, 
nawet w mniej- 


POKÓJ 

umebiowany do 
wynajęcia. Zwie. 
rzymiecka 8, m. 7 
43070 


NIEMIECKIEGO, 

ROSYJSKIEGO, 
ANGIELSKIEGO 
udziela pedagog, 
metodą okstondz. 
ką. Gwarancja. 


NOCLEGI 
Starowiślna 12/16 
II. p. oficyna. 


Í Si trzebowamie po- 

SaS E N dat: Goniec Kra |mia. Wsędomość: „wh 
MASZYN 7i komek i gga Ow | Hermes", Stolar E 

n m | ceme, pragnie do. | miemiecika-polski, PISARSKĄ rea reso Ą „Nr. 42912". ae UB. i Se RE Wane WOLNE 
FRYZJERKA |stać prace  do|korespomdent sa-|w dobrym stamie PARCELĘ „POSADZKI, 42912 | | i k PROW POKOJE 

Żelazkowa, wod. |dzieci lub chorej |modzielny, kilkm |kupimy, lub wy- |witlową, UzBRO. |flizy, kafle, ru. |— PIŹMOWCE mid z dob sj B.A watki 

na, Fryzjer, do-|osoby, miejsco- |nastoletnia prak. |pożyczymy. Zgło_ | JO Aleja |ry kamionkowe, (cpód meski) 1 |go domu ra da A 

bra siła, potrze- |wość obojętna. .. | tyka, szuka po-|eszemia:  „Biule- , 26.000 | betonowe, gips, materjal sprzeda 021 irena, a sakamiowej „PI 

Pmi, Zgłoszemia: Zgłoszemia:  (ło-|aady. Zgłoszenia: |tyn lzby Przemy |: «przeda |trzeimę, — cegłę i ymoniai- |DOUCIA“ Florjat 

Tadeusz Majchro |nieo Krakowski, | Goniec  Krakaw. | słowo-Hamdlowej' szamotową itp. 


SZUKAM 
niemieckiej kom. 
wersacji, Zgłosze 
mia: Goniec Kra- 
kowski Kraków, 
„Nr. 42994“. 

42993 


43075 


KTOBY 
cońkolwiek wie- 
działo JUSZCZAĄ. 
KU KAROLU 
WALEĘNTYM, 


ZARODOWA 
obora rasy mi- 
zimnej czarno-kra 
eej. w  Iwierzy- 


tamio: św. Toma- |ny, Zgłoszenia: |ska 16. _ 43064 


sza 15, m. 3. Goniec Krakow- STENOGRAFJ| 


ogtatmio ppor. 25 


w Rzeszów. Kraków — „Nr.|ski Kraków Ku Długa 1 Florjań poleca Biuro Do- |cach, poczta Se- 295: + p "zj iemieckiej, pol- A 
Pm 20k 43048W. _ 43048 | 43008“. _ 48004 42974 |eka 18, 48018 |staw Materjałów |dziszów k. Rop- |. —_—— ©2950 |aki. Tarnów, „Nr| MIESZKANIA (skiej wyuczy — mw. w 
s dra dkę jk KBA WÓZEK 2—i-pokojowego. |-zrbko pedagog, |gkim, — zechca 

u p amisław ma na sprzedaź DZIECIECY mowo czesnego, w Zsloszemia: MA. | 
i Uproszczony sposób nadania ogłoszeń AZEGØCIASKI, |jałówia clelne po | gtehoki, w. do- | „KTÓRA. | conimam dzielnicy |JEWSKI, Wozy. |augz ike, nami- 


Kraków, Szpital- |cemacki DRO: Ha 


nie, — + | polskiej od gospo | gi iętych 
na 26, Telefod |nych. oram Ado: ze stanu pracuja stkioby Święty 


darza. Tel. 70005 azozak. ZRzewnak, 


8. 48054 | plao Kilińskie 
126-49. 43077 | ——— | ość: Kołłątaja |€280 chce pormać |Ofenty; Ruch --|- —— 0 |P go 
OR Fnęzechowaci — | okazja  |1l, m. 19. 42943 |miodzieńca 251e. |, 2150" Al Jero.| POSZUKUJĘ |“: 33 
LAMPY FORTEPIAN miego samodziel |zojimskie 32 — |nauczyciela (lki) 


Wytnij Pan(i) Jeden format "rh niże] zakreślonych 
wielkości I prześlij Pan(i) w kopercie wroz z treścią 
ogłoszenia i dowodem nodania kwoty pieniężnej do 


i Gońca Krakowskiego Kraków, Wielopole | - Dział ogłoszeń 


DWA mego, msiadajdp: 

cego własne — 
A przedsiębiorstwo, 
w celu matrymo. 
nialmym, — poda 
swą ofertę: Qo- 


Warszawa. SYNA 

Chaja zagmhita 
w działamiach wo 
jenaych książecz. 
ke wkładową Nr, 
66  Komnmalnej 
„Kasy Osmczedno- 
ści miasta Suie- 
jawa. Którą ni- 
niejszem uniewa. 
źmia. 4217k 


niemieckiego, — 
(zaawansowana). 
Zgłoszenia: Bar. 
ska 2/1, od 2—5. 


KARBIDOWE |koncertowy, pel- 
poleca Sklad Ar. |nopancerny, kró- | dnże 3 
tykulów Elektro. ltki „Stingl“ —]garnitur mebli 
techmiczn. „ŻAR |maszyma Singera, |sprzedam: Kro 
Kraków, ul. Słą- płaszcz rj zi- | woderska A 

p mowy tanio — 2945 |87 h 
MT aj pia r sprzedam z powo- | ———————— [niee h 
aprzedawcy  ma|du choroby. Zgło-| JADALNIĘ |Kraków — „N 

rowimeję szemia: Goniec |stylową sprzedam | 43008". 

DY ` 48078 | Krakowski, Kra. | Słowackiego 9/5. 
ków, „Nr. 42635*. | Godziny 15—18. 


SYPIALNIA kk SE 


dębowa jasna — | SYPFALNIĘ JADALNIA 
550 zł. sprzeda | tanio sprzeda: — |orzechowa okazyj 
Hala  Meblowa, | Magazyn Mebli, |nie do sprzedania 


4223k 


POKóJ 
ao adecia, — 
ierackiego j, — 
m. 3. 43083 


LEKCJI 
frameuskiego u 


à dzielam  imdywi- 
Lokali dualnie. Zgłosze. 
mia: Gomiec Kra 


kowski Krakó 
poszukują JIS SWE AZ 
43069 


Wielkaść ogłaszenia 5 
i 5s3zp.xSOmm cena 144 — zł, : 
ZGUBIONO 
lub ukradziono 16 


do wynajęcia 


ski, Kraków, „Nr 

42806“. 42806 

naa T NIEBA 

PAZEDSTAWI- interesu 
CIELSTWO szukują z kamnoją 

ma okręg kra- | Gm K 

kowski Fabryki i AE: 


sierpmia 1940 r. 


, DWA P a 
pokoje z komlor-| STENOGRAFJI 


—— Grodzka 59. | Kopernika 8. Kraków, Radzi. NOCLEGI ; ma Kazimierm w 

43043 42722 | wiltowska 29. m. |przyjezdnym —|t0m i A walmo- | biurowej, Dol |Krakowie ub w 

KILIMY s am — 2, jl. 48000 |ogrzane! Zielona zaba iz Do- |skiej, niemieckiej | pociagu Kraków. 

i Wielkość ogłoszenia 1 MASZYNY 25/1. 42594 | gry; "m. | MASZYMOPIHMA, U |iTjajne, pokwito- 
dywany, kryszta CE Wiadomość: Hau- | dziela  Aksmanm, pap) 

i 4szp.xó0mm cena 80:40 zł. ły, >- najłatwiej do LICZENIA, PIECE ser, Radziwiłłów. | Jągieltońgka 7. | e: wydane 

h ) ARR | |pisania najkorzy- ELEKTRYCZNE, DO ka 12 5 R si, |przez Komendę 

i apieniężyć za Do. | stniej: Skład Ma. |, KUCHENKI WYNAJĘCIA |92 12. 4384 śżsiw'| pojęay — Greum. 

i śre aniso Do. Szym, — Kraków, | żelazka, lutowni. dwa sklepy from - achutz 44 w Siedl 

H ] mu Komisowege | Westring 52 — |c. grzałki, podu | towe. — Grodzka SZUKAM 48 |cach z dn. 27 ITI 

i Karmelicka 27. |(podwale 7). ezki, wentylatory |59/61, Kraków, |elegamckiej gar- | E -FEATS 40 r. na 7.514 zł, 

| Wielkość ogłoszenia A QM, 43040 42854 | poleca „Światło. 42657 |somiery ma popo. i obraezke złota, 

$ 3 szp.x40mm cena 4 zł —————_———— |motor* św. Jama | ——————— | łudnia — możli- J5 rub. ow. i pi 

k SAMOWAR URZĄDZENIE |13. 43047 NOCLEGI wie śródmieście. KTOBY smo Urzędn De- 

= z „|sklepu bławatne. | ———-———|wygodne: Flo- | Zgłoszenia:  Go-|wjędział adres — |wizowogo w Kra 

Ą Wielkość ogłoszenia 2160 ga (gruba drze- » masy P rjańska UE: ia TE ak a Stefana Wasilew |kowie, płac Kos- 

T wo) sprzedam. — amp  mafta- g » „Nm. ger skiego — proszę |aaka, orañ sa. 

2 szp.x30 mm cena OU x. Wiadomość: Die. |wych z mowego |———————— 42950 zgłaszać: Kraków | świadczenie pra- 

I tla 79, m. 15. miemieckiego eu- NOCLEGI: ——— | Pierackiego 4 —|cy na nazwisky 

Hi 42796 sprzedaje | Wielopole 5, URZĘDNIK sklep „Kupno- |Duś Leopold, Oe 

Drobne ogłonania firma E. Wachs, 48754 |uiemiecki poszu. | Sprzedać“. atrowiee Święto. 

F D za słowo A kę beua ej —— taie mieszkamia 43038 meza W im 

f ę ormat bowe, nocna |rze, Lwows 2. POKOJE miekrępującego, | ————————— | kiego 9-4. Zmalam 

Format A Format B Format © zwykłe 24 gr. szafkę, matkę ku | Posmmkiwani wy- | umebiowane: — |komfortowego od|Nk MIKOŁAJA! |ce prosze o zwrot 


„|chemmą, kilim — |taczni przedatawi | Biuro  Szachaw. |zaraz. Zgłoszemia | Momogramy pod 
Kraków. Grodzka i ciele w wiekszych |skiego 232-19, — |Goniee Krakow- |płaszcze od 3 zł. 
15 (dawniej Aah miastach Guber- | Karmelicka 17. ski, Kraków, „Nr j| Szarek, Florjań_ 


na 2). matoratwa. 40644 42366 | 42972“. 42872 |ęka A. 42999 
Wydawnictwa „Goniec IKrakoweki" Kraków, Wialanala 4, — Talafan 205.44, 


dokumentów, któ 

re jednocześnie 

umieważniam. 
42103 


tłuste 40 gr. 


